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ZABAWKI
Gry towarzyskie, konie na 
biegunach, zajęcia treblow- 

skie dla dzieci
poleca w wielkim wyburzę po cenach niskich 

poleca w wielkim wyborze

G. S Z C Z U E K 0W S 2 1
■n k ta , aroariu Ł

Pdrcsiacya, emigracja, a ogło
szenia.

(Ciąg dalczy.)
Zmieniły się również poglądy p. Stępiń

skiego co do kierunku emigracyi. W marcu 
1908 przemawiał „Przyj a< lei iudaM gorąco za 
e-u.g. »cyą do Parany. tfv artykule „O emi- 
gra . i  słów kilka" (z 29 marca 1908) czyta 
my, co następuje:

„Bez emigracji obejść się me mrzemy 
i sam ubytek KUku tysięcy ronotnikfrr nie 
stanowi dzisiaj dlaj naszego , poł3 zeństwa 
* drej różaicy Śmiesz nem tedy byleby ma- 
dauie, Be tych kilka tysięcy robotników, któ
re j wrćclll lub zamierzają emigrować, wy- 
jedzie na zarobki do Parany.

Z drugiej atrony t>i, którzy od wlelh lat 
marzą o skupieniu potnego wychodźfcwa 
w Paranie nie mogliby obojętnie powitać po
jawienia nią tam włoskicn robot lików i ko
lonistów. Odyby nsjbpse placói ki wzdłuż 
budującej ślą Jlud kolei żelaznych w Para
nie miały być ssjęte nie przez Polaków, 
sprawą! polska, sprawa uratowania tyc i 
100.000 naszych rodaków (w Paranie) byłaby 
p m g m T. Parana stałaby się Jedną z tych 
licanych prowincy) zamorskich, gdzie na razie 
mieszka wielu PoiaKOw, me one same pol- 
skiemi nie nęds, a Polacy skazani są na wy- 
Łprodowlbiłie".

W czasie, kiedy sio ten artykuł ukazał, 
werbował właśnie (w  marcu 1908) a gont bra
zylijski hr. Le Hon robotników do robót przy 
budowie kolei w Brazylii. O losach zwerbo
wanych robotników zeznał possi Diauiand w 
subkomitecie dla żeglugi południowu-amery- 
Ksńiklej co następuje:

„Emigrantom oświadczono, Be nie oędą 
nic piaclć za podróż i le  otrzymają bezpłatny 
wikt podczas c&lej podróży; tymczasem emi
granci zaraz przei pierwszych 12 godzin nie 
otrzymali ule do Jedzenia. Emigranci jechali 
a Tryestn okrętem bZofla Hocheuberg" linii 
„Anstro-Americana “ Już w drodze otrzymali 
niepokojące wiaJomości o Brazylii. Chcieli 
oni po drodze wysiąść, jednak kapitan oświad

czył im, że pasażerowie III. klaey mogą wy- 
Biadać tylko u celu podróży. W Brazylii Ju
dzie ci, przyzwyczajeni do najgorszych wa
runków bytu, zastali tak gLr&szną nędzę, że 
ulękli sią jej. Położenie ich było tak stra- 
sznem, ńe przez 17 doi głod«lli się w Bra
zylii, M  nareszcie dotarli do Kurytyby; tu 
taj ujął się za nimi austro węgierski konsul 
i zmuBil Towarzystwo do odesłania Ich z po
wrotem do Kraju. Ludzie cl zjawili się ns- 
Ltępnle w parlamencie Przywieźli cni ze sobą 
flaszkę wody, którą dawano im pic na okrę
cie; był to płyn koloru ciem io  żółtego Wodę 
tę oddano ministrowi handlu Weisskirchae- 
rowi, _by polecił ją zbadać".

(Sprawozdanie Biura korespondencyjnego).
We wspomnianym artykule z 29 marca 

1908 „O emigracji słów kilKa" przestrzega 
„Przyjaciel Ludu" przsd emigracją do Ka
nady:

„Odradzamy emigracji i osiedlania się 
w Kanadzie. Kolonizacja polska nie ma tani 
żadnych widoków & nawet warunki nabycia 
gruntów I gospodarki eą miJej pomyślne*.

W dwa tygodnie późnie] (12 kwietnia 1908; 
umieszcza ta gazeta następujący rtykuł:

„Kototnicy potrzebni natychmiast do bu
dowy kolei w prowincyach: Nowa Szkccya, 
New Brunswik, Quebee, Ontario, Manitoba, 
tiascatchewan, A1L rta, British Columbia, Ya- 
fo i i K ewacln. — NajniźsZa płaca Jest 8 K 
71 h dziennie za 10 godzin pracy. Po blizsze 
informacje co do warunków pracy 1 prze 
wozu udawać się do Jedynego kompeten
tnego zastępstwa dla Oalicyi, którego adres 
jest A nglo- Kontynentalne biuro podróży 
Rotterdam- Holandya. Za pośrednictwo nic się 
ale płaci, podróż przez morze mus! sobie Ka
żdy sam opłacić".

Nie wspomina się w tym artykule, źe 
e j  mienione preuineye leżą w Kauadzie, vra- 
wdopodubale ze względu na nieprz/ohylną 
wzmiankę o tym kraju, umieszczoną dwa 
tygodnie przedtem w „Przyjacielu", o której 
czytelnicy nie mieli jeszcze czasu zapomnieć. 
Nie braknie naturalnie w tym numerze i w 
następnych obssernego anonsu „Anglo-Kon- 
Vnentalnego biurs podróży w Rotterdamie". 
O losie robotników, wysłanych przez to bturc 
do Kanady, pisze Dr Caro w swoje] książce, 
wydaaej w r. 1909 „Auswanderung und Aus- 
-louJcrangspoiibik “ :

„Bardzo ciężkim był los tych, którzy się 
dali zwerbować europe, «kin. agentom np. 
Anglo - Kontynentalnemu biuru w P.otterda- 
ml«, jako robotnicy kolejowi i górnicy. Przy
chodną od nich częste skargi do kraju".

W roku 1910 werbował „Przyjaciel Lu
du" (< 10 kwietniu) kolonistów do stanu 
Montana:

„Osiedlanie się w Ameryce naszych chło
pów szczególnie W stanie Moi tana Jest już 
obecnie kwestyą tylko czasu i pertraktacyj. 
Wobec tego, że u nas tak stało się ciasno na 
roli i taka olbrtymia część naszych zmuszo
na Jest wędrować za kawałkiem chleba do 
wrogich nam Prus, wsrtob/ się zastanowić, 
czy nie lepiej ju t  kupować ziemię na wla-

buosó i to po tanie] cenie w stanie Monta
na tj. tam, gdzie już osiedliło się 100 rodzi o 
polsk on, gdzie kościoł polaki jest na miej
scu i gasło w-igóle dla Pola&ów sa dogodne 
warunki. Ziemi tam Jest jeszcze b.rdso «... - 
le 1 to urodzajnej, zbyt plonów łatwy. Dla 
tymczasowych przybyszów kompania T. N. 
HiiI zbudowała wielki hotel, guzie bezpłatnie 
mogą osadnicy mieszkać aż do czasu zbu
dowania sobie domu. Przedstawiciel tej je
dnej z najbogatszych kempanij p. W. E. Tar
czyński bawi obecnie w Oalicyi i z nim już 
wyjeżdża kilkanaście roazin. Za ku p n o zie
mi rr s t a n i e  M o n t a n a  w A m e r y c e  
m c i  wp ł y n ą ć  na o b n i ż e n i e  c e n  u 
nas ( ' )  i w ten sposób można będzie wy
tworzyć znośniejszy byt na roli. Ialtre;ow&- 
nych zachęcam/ do przeczytania ogłoszenia 
te) sprawy w dzisiejszym numerze".

Numer tsn I następne zawierają oczywi
ście chizernb ogłoszenia owej kompanii Hill, 
które OusyiąJ 3 po bliśsze Informacje do o- 
Bławionsgo biura „Opatrzność".

(Ciąg dalszy nastąpi).
Zygmunt Lasocki■

Z ruskich pojęć.
(k ) Oatatfli *]afd ruskiej radykalnej mło

dzieży skadsmicklej uohw»l!ł był rezolucję, 
domagającą się masowego, oAcyalnego sgla- 
azanla dczw rSuaniowości. Powstała tedy w# 
Lwowie organisscja „berwiroupowidno] hro- 
mady (Lwów, ul. Supiuskiego 31), która o- 
becnie dBła zn&L żyd*, ogłaszając „komu- 
niKat" ze wszech miar znamienny, ile  bę
dący poprustu rodzajem odezwy do wszyst
kich towarzyszów (iiuaay tę terminologią!) 
„studentów I nimtudentów", którsy s jednej 
strony nie odczuwają żadnego związku du
chowego z nauką „Kościoła, do którego na
leżą"; ale z drugiej strony są też na tyli 
„w porządku wobec samych siebie", i i  nie 
chcą być winnymi „nleijodaości myśli s ży
ciem ", s więo uenają potrzebę zależenia „ja
kiegoś stowarsyazenla wszystkich tych, któ 
rsy formalnie zerwał! 1 Cerkwią". Komu
nikat powołuje się dalej na „bezwyznanio
wą filozofią żyda, wyrobioną ns Zachodzie", 
pcezem odwołuje się do „'-yzwolenla botogo 
'zlowleka s pod wpływów klery^auzmu". 
(Jele „bezwirolspowidnoj hromady" mają Je
dnać sięgnąć i w życie polityczne, a miano
wicie dążyć do „uwolnlerla dusay ludzkiej z 
więzów praw nleaprawledliwych*.

Ojcem auchowym ruchu jrst jed«n z re
daktorów „Diła" p. L o t * ń i . k i ] ,  mający już 
pod tym względom pewną przeszłość za so
bą Umieścił on w tym du. hu artykuł w ze- 
Brycie „Szlakiw" z I-go listopada, artykuł 
nie pozbawiony mimo arcysmutnej treści, 
momentów wprost komicznych, np. kiedy 
zachęca do zgh stania sli. na bezwyznanio
wość tym argumentem, śe dzieci ti kich ro
dziców b. dą miały w stkole o jeden przed 
miot mniej (bu uwolni się Je od nauki reli

gii), z którą to wygodą zfącay się jeszcze 
wielka sasmga, ta mianowlck, że tacy ro - 
dzice „przyczynią się do wyzwolenia szkol
nictwa z pod wpływa Kościoła". I jeszcze je 
dną ogtoszwno „premię" dla odbiorców hezwy 
znaaiowości: oto t .kt ruch, wyzwoli się od prze 
p z t : prawnych o nierozerwalności satoli 
cki^go małżeństwa* z c~~m na daiizym pla 
nie łąpzy się nadzieja „refoimy prawa* mai 
żeńskiego, a na nsjv.yżjzym szczeblu nadziei 
„zwycięska wal-a przeciw politycznemu pa 
nowanlu Kościoła, przeciw klerykalizmowi4.

Aż do tego pjaktu nie byłuby w Um 
wszystklem nic specyficznie ruskiego, z mo
lem! 1 mianami z lajdzie się to samo wczę- 
dzio. Oryginalność rueka w tern, śe ducho
wieństwo płaci poóreduio aa tę bozwyzna 
niową prop-gaudę..

Takie hasła rzuca bo iem „Dilo", utrzy- 
u ’ Wine w l w i e j  c z ę ś c i  zasiłkami ducho
wieństwa ruskiego, grecko-katolickiego.

Ot/ginalną jest r ł  obrona, podjęta przs* 
katoiicko-społeoznych.

B ada n.d tern „Rasfan" (Nr. 247 i 2*8) 
„bo nasza Cerkws, to nssf nend", to „anioł 
stróż" Rusi.. Me jedn&k otuchę, że te „skar
by narodowe" ule staną się Igrasską mo 
.kiewsKiej zacuanności, ni polskiej zabór- 
cfoJn, ani też liberalizmu.

Polak; ść i moikwioycm i liberaliam — 
w jsdnem zdaniu?! Odzież w tern prosty 
chłopski rozsądek ?l ,, >wł ii " jedneK u* tym 
samym rrtykule daijdsla do związku pro
pagandy bezwyznaniowej z uplasowaną 1 sy
stematyczną akcją w celach latynizacji I 
poloniracyi, a to wstrząsa „wiarą nassego 
p r o s t i  c z ka  w Boga 1 jego prawa przed- 
wieczne" supełula ua równi 1 propagandą 
.rawoaiawaą, („Rosyjsus prawomawle 1 la- 
dnlzacija" Nr 248, szpalta 1, wiur 1 8ó—37)

Tego braKu kjsróinlaula można dopra
wdy se stanowiska kat -lickieeo,. pogratu
lować. Wobec takich „pojęć religijnych", re
dukujących poczucie wiary cnrześcijanskiej 
wególe lo obaw przed „latynizacją" — co 
tu mówić wogóle o jakichkolwiek motywach 
religijnysh? Jeżeli zaś „latynizacyjna aksya" 
jest „ważną dis kcścielnsge, a co więcej, dla 
narodowego by ta" — na czemżeż właściwie 
polaka ta narodowość ? Na obrządku, abeca
dle, kalendarzu?! Obrządek trzyma dę cie
plarnianą opieką „Konkordyl", abecadło nie 
z Europą Kaś naoeą łączy, a kalendarz po
lega na — fałszu.

Tuszymy o narodowości ruukisj lepiej od 
je] niefortunnych obrońsów 1 O gdyby Bóg 
dał doczekąć się Rusinów, zdolnych strawić 
p r a w d z i w ą  datę kalendarza, a w Cerkw 
dbających o o ś więcej, niż o jak nsjdokła- 
dsl i zą wspólność obrządku w drob<szgach 
nawet ?... s prawosławlest! Odybyż aslłość rn- 
sklt-J Ojczyzny mogła polegać u Kusiuów na 
ozemś głębs em, nlz na nienawiści Polaków, 
dochodaącej do takleh śmieszność', ]ak ze
stawianie polskiej i moskiewskiej ns Ruś 
nayałyPI Trć obłęd, toć mauia prześladow
cza I Gzy bjłby choc ślad jak kolwiek ruskiej 
kultury narodowej, gdyby nl» to, że część

NakJadbdi i czcionkam i „ K a to lik a "  w  Bytomiu
wyszle wspoeiels dziele Ora A. M. Skalkt sskl. ge p. t.

Dzieło to zaopatrione bogato w ilualracy'; koloro
we, ^odłiig obrazów Br. Gemoarzet '".'ego, je^t 
naj«SfiDDia'szen rrdawtlcłwem w ręka jubilaatzawym
bitwy pod Lipskiem, przypominającem postaó bo
hater* ze świetlt.nej epoki bojów napoleońskich, 

nabiera ziaetn podwójnej aktualnej wartości.
vVi parii ,łe to ćziolo ze względu ni treśó i wyso
ką artystye.. są .'ormę powinna się znaleźć na sto

liku każdej polskiej rodziny.
Reda^cya „Głosu Narodu“ jest w tern położeniu, 
że mote oŁrrnwać je s oim prenuiSeratorom po 
znacznie zniionei cenie Eoron i 2*50 v raz z prze
syłką pocztową, zamiast rwykłej eony księgarskiej, 

wyn :szącej koron 18'—, tylko do 1 grudnia.
Jzieło co nabyć możne w Administracji „Głosu 
Narodu", która ewentualnie nadbylaó je będzie 

za pobraniem pouztowem.

m
Rus! dostała się w XIX wibku pod „polskie 
rz-tuy" ? I

Dopóki Rusini nie nabędą europejskiego 
pojętia narodowości (niezależnej od obrządku, 
rbecadłb i f a ł s z y w e g o  kalendarza), dopóty 
niespoiób upierzyć w możliwość t r w a ł e g o  
porozumienia o * ó i u  polskiego z o g ó ł e m  
rnekim. Każdy tu ccś innego rozumie przez 
„raród*. Jedua strona kwiaty i ciernie hi
storycznego żywota, mlsyę dziejową I odre- 
digść duchową — a drug, ; kształt czcionek, 
odmienność ilsty ( f a l a r y u r j )  1 odrębne 
formalności liturgiczne.

Zdaje się, że ^śyby np. Polacy chcieli 
prsejść na obriądek grecko-katoll-'ki, pow
stałby alarm na „polską zaborczość" ?l

I gdzie tu wspólny mianownik dla tych 
społeczeństw? I tak to przyczyniają Bię ka
tolicy macy do wynalezienia £0 ?i

Z  dnia.
Newy król bawarski.

Liczbę panujących europejskich a tytu
łem królewskim powlękssyl od ds óch dni 
L u d w i k  III, król bawarski, dotychczasowy 
regent, który za zgodą obu Izb Sejmu ba
warskiego, proklamował się królem w miej
sce swego kuzyna, chorego umysłowo O t 
t o na  I-go. W ten oposób położony został 
koniec stanowi izeczy, jaki powstał skut
kiem oddania pod kurafe'e króla Ludwika 
Ii-go w duiu 7 czerwca 1896 roku i gdy ks. 
L a i t p o l d ,  najbliższy krewny króla, objął

49 KAROL DICKENS.

WSPÓLNY PRZYJACIEL
Pswieló.

—  Osy sawaze miewi pani tak wiele pra
cy, Jak dsiś? — spytał Br dle

— Ot zwykle miewam jej daleko wię
cej — odparła mata osóbka. — Przedwczo
raj uapnykład, mus'1 łam szyć żałobę dla Je
dnej z moich klientek. Lalka ta straciła swe
go kanarka, tak Jest, kanarka — >owtórzy
ła, Imlęjąc się snów a^/rn cieniutkim głosi
kiem.

—  Musi pani mleć jakieś towamj st^j, 
stosowine dla siebie. Muże są tu jakie dsieci
wz u  liedstwie ?

— Na miłość Boga, nie mówcie mi pano
wie o dzieciach, ja nin zuosrę dnieć —  rse 
kła z prsekonanieu. modniarka lalek, zaci 
skąjąc grcśnle sweją małą p'ąstk*. B.*g 
to a iresnie, krzyczy, hałasuje, skLcse, ska- 
h i  bea Lońn

Mimo, źu B.-ad^y i jego towrrsysz nie 
odznaczali się roytaią subtelnością, odezull 
jednak w błow.ch matbj kaleki gry - jy ból, 
jaki huazić w niej musiał widok zdrowy ch, 
skaczących istot

  Tak, tak —  mówiła dalej — nie zno-
ozę dzieći. Podputruje to prze* dziurkę od 
kldcaa, a potem prmdrzsźnia stareai esoby, 
iwłaaaosa, Jeżeli mają słabe nogi 1 plecy bo
lące* O, znam ja dobrze tu złośliwe scworac- 
u*a Gdybym irog łi, zepchnęłabym je wszy
stkie do czarnej piwnicy, tam, pod naszym 
koi dołem I zamknętabym je na cztery spu

sty, potem nasypałabym im pieprsu przei 
dwiurkę od klucza.

— Pieprzu? a to na co —  spytał Karol.
— Bo mufclsTby wtedy kichać, a Jabym 

śmiała się s nich, śmiała, jak one s dru 
glch.

Uspokoiła się po chwil i rzev ła i  mocą:
—  Nie, nie, żadnych dsieci, lubię tylko 

doroue osoby.
Truano było określić jej wiek. Biedne 

jsj, ułomne ciało nie dawBło pod tym wzglę
dem żadnych pewnych przesłanek, podo
bnież i sczupła twarzyczka, Jednocześnie 
dziecinna i jakby zwiędła. Mogli, mleć dwa
naście lub piętnaście lat, mogła też mleć 
mniej lub więcej.

— Zawsze wolałziu dorosłe osoby —  mó
wiła snów kaleka —  roaaądne aą, spokojne, 
dorseczne. Nie brykają wciąż, ule skaczą, 
nie wywijają koziołków, skoro wyjdą sa 
mąż, to chciałabym mieć odrazu dorosłe 
dsieci.

W tej chwili dały się słysseć kroki na 
chodniku, malutka robotnica nastawiła usz
ka, a chorobliwa, ale ładna je] twarzyczka 
rozpromieniła się.

—  Oto właśnie nadchodzi dorosłn osoba, 
Jadra z tych, które lubię.

Dnwi otworzyły się 1 v s z ła  Lisa, ubra
na czarno. Zobaczywszy Karola, ibjęła go 
ramionami i całowała serdeczni*, ale on czuł 
się tern widocznie zażenowany.

—  Daj pokój — powtarzał — uspokój 
się _  jest tu ze mną pan iderownik Head- 
stoce, który był łaskaw przyjść, aby cię po
znać.

Oczy Lizy sprtlały się wtedy ze wa ro
kiem Bradleja, ;t* ry stał zdumiony. Nie 
spodziewał się widocznie, że Jest tak pię
kną. Nigdy nie czuł się tak mieszanym I

skrępowanymt jak w tej chwili, co prawda, 
nie czuł się on nigdj naprawdę swobodnym

— Mówiłem panu Headetone, że nie mie - 
■skssz jeszcze u jtebie. Mimo to byt tak

dobrym I prayaiedt tu ze mną. Jak ty do
brze wyglądaszl

Rridley podzielał w zupełności ta mnie
manie.

—  Niepra rdoż? — zawołała wtedy ma
ła osóbka, siedząca na fotele — Niepraw
daż, ze Lisa teraz ślicznie wygląda. No pro
szę, mówcie do niej, nie krę, ujcie się moą.

— Mówiąc to, pokazywała koli] jo dłu
gim, cienkim pałusikism każdą z trcech o- 
sób, obecnysb w pokoju:

Ras, dwa, trzy,
Każdy z was patriy 

Ale nie na m nl»

Po tej oh c licz ilościowe! Improwli acyl, za
brała Bię snów do roboty mimo, że mrok 
]u4 zapadł

— Nie spodziewałam się byś przyszedł 
tu do mnie mówiła Liza do brata — 
myfhlam, że wyznaczysz ml snów miejsce 
spotkania na ulicy, obok naszej pracowni. 
Rozumie pan — dodała, zwracając się do 
Bradleya — że łatwiej mu spotykać się ae 
mną na ulicy, niż przychodzić tak daleko do 
mego mieszkania.

— Nie odwiedzał więc pani dotąd? — 
ryt ł Br&dley, zawsie mocno zmieszany.

— Nie —  odparła trochę smutao. — Czy 
Zadowolony pa a z niego panie Headstonc?

— Nie można bjć piluitjiaym. To też 
ksryerę ma przed eobą otwartą, byle sam 
chciał.

— On chciał zawsse, a i Ja takue. Jakże 
wdzięczni jesteśmy [panu, panie Headstone.

Brrdley, który przed poznaniem Lizy, do

r«dzsl aam Karolowi aby z nią zerwał, czuł 
się teras w fałszywem położeniu. Zwłaszcza 
gdy L’zł dodała, że nie chce krępować bra
ta, ani też zagradkoć mu drogi do kar/ery.

—  Brat pani —  mónil — musi pilnie 
pracować, m i rzeczywiście niewiele wolne
go czasu. Później gdy już zdobędzie stano
wisko, będzie mógł oczywiście częściej panią 
nawiedzać.

— Mówiłtm mu zawsze to samo — od
parła Lisa uśmiechając się łagodnie.

— Nie mówmy o tern — prserwał Ku 
roi. — Jakże d  się powodzi L iio?

— Bardzo iobrte, niczego mi nie brakuje.
— Mieszkasz tu?
— Tak, tu na górze m amy bardzo ładny  

i widny pokoik.
—  A prócz tego salon — podchwyciła 

c m  robotnica — t  *c jest ten salon, w któ
rym pr lyjmajem. gości, ilekroć nas ktoś 
odwiedli. Ni< prawdsż koebanie, że salon mój 
|eat sawsne na uoługi twoich gcścL

Zwinęła w trąbkę swą małą kościstą rącz
kę i orzyłożyła ją do oczu jak lornetkę.

Liza skinęła ręką, jakby nakazując jsj 
milczenie.

Gest ten nie uasvdł ua -gl Biadleya Zau
ważyła to natychmiast mai > oa ^bka, a zmru
żywszy frglarnie ocay zawołała do niego:

— H ol hol Pan ją szpiegujesz.
Mogło to nie mltć żadnego znaczenia, a 

jadnaa Liss, któri nie zdjęło dotąd kapelu- 
u i  zaproponow *la nagie bratu aby się z nią 
praorzeilł po skwerze i nagliła o to s po
śpiechem, jakby chciała uniknąć jakiej! nie- 
dyskrecyi ze strony małej robotnicy.

Wyszli więc wszyscy troje, a Biadley 
rzekł:

— Rozmawiajcie aobie pańatwo, a Ja 
przejdę się tymczasem n u rzekę.

ZnJazhiry się sam na sum s Lizą, Karol 
dał wy.ar sw ima niezadowoleniu.

— I kiedyż wreszcie Lizo naucaysz się 
dobierać sobie towarzystwo, czemu nie za
miesił Jaś w jakim pr.yswoitym domu?

— Ta mi jw t bardzo dukńe K«,roiku.
— Dobru? Wstyd mi tur.a, zem przy

prowadził tu pana Hsadatone. Co zaaciy ta 
mała wiedźma? to stiaszydło, s którem się 
uprzągłać. Jakim sposobem ł .warł i c nią 
znajomość

— Całkiem przypadkowo, chociaż to ma 
pewien ^wiązek z n&jzą przeszłością. Pamię
tasz topielców nauzego ojca? Pamlętauz afi
szu rozwieszone w naszej izbie? Otóż jeden 
z nich...

— Poco, u dyclła, wspominasz o tern 
r&z/Btklem. Chciałbym zapomnieć, zapomnieć 
na zawsze.

- -  Bo widzisz ta dziewczyna jest wnu
czką tego pijaka.

— JakUgo pijaka?
— Nol tego wifess, którego ojcloc nasz 

wyłowił kiedyś w nc.enem ubraniu, a potem 
wiesz dobrze, Jego pieniądze,

— W i. m, wiem. A le co to wszystko ma 
do rzeczy? To mi nie tłemarzy j&stcse wca- 
lo dlics-go ty mieszkasz s jego w-mczką.

— Czyi nie rozumies ^stsz*? Z&d śća- 
riy lenie, p >kuta. A zre ,tą gdybyś wf . óaisł 
jakie to dz‘ Ine stworzenie! Ojciec Jr- est 
arawcem ? cuie w tej Lamę] co Ja ory-
cr. Zna ns wybornie swoje rzemiosło, 
ale jest n ^/m t jakiem, pnwie zidyo-
ciałym, drży ua całem ciele * pijaństwa, ka
żdy grosz pisanijn. Mała Jenny w yroją po- 
środ nieb, taka biedna, kaleka, chota od ko
lebki prawie musiała sobie rudzić, wyuczyła 
się sama swej roboty.

CTąg1 dalnzr naataniJ
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regencję. Po tragiemej śmierci króle Lu ■ 
dwi i» , wsłępit nominalnie n i iron brat Jego 
Ot to ,  Juś wtedy cfaory na umyśle. —  Po 
śmieci iaś k;> Lultpolda w roku bieżącym 
objął regencję Jego syn, ks. Ludwi k ,  król 
obecny.

Nowy monarcha, ożeniony jest uaustrya- 
cką arcyksięśniczką M a r y 4, T e r e s ą .  Jego 
następcą tronu Jest ks. R up r e c h t .

Ojciec obecnego króla, książę - regent 
L u i t p o l d  był nadzwyczaj popularnym i 
naprawdę łubianym przez woiwh poddanych, 
wśród których 1 on cieszy 3lę wielkiemi 
sympatyami. Król Ludwik III. Jest zawoła
nym rolnikiem i wielkim miłośnikiem sztuk 
pięknych, co Jest zresztą zwykłym objawem 
wśród rodziny Witlelsbachów, która wydała 
takich mecenasów sztuki, Jak Ludwik I. i 
Ludwik 11.

Jak wszyscy Witielsbachow'e, ceni Lu 
dwik DI. wysoko starożytne pochodzenie BweJ 
rodziny 1 patrzy z góry na Hohenzollernów, 
pomimo, że noszą koronę wskrzeszonego ce
sarstwa niemieckiego. Zapatrywaniom swym 
na tym punkele dał on wyraz w odpowiedzi 
na przemowę, którą powitał go przewodni
czący kolonii niemiecki^] w Moskwie w r. 
1895, zaznaczając wyraźnie, że książęta Kwe- 
szy niemieckiej nie są wcale wasalami cesa 
n a  Wilhelma, lecz zupełnie współrzędnymi 
mu panującymi.

Sytuacya w Albanii.
Do tego czaau pomimo, że z wielu stron 

bZjiiione są UBiłowania, dj raz już ostatecznie 
uporządkować sprawy autonomicznej Albanii, 
chwila ta Jeszcze n'e nadeszła. Obecnie bo
wiem Grecja, tak, jak poprzednio Serbia, 
czyni wszystko, co może, w celu oróżniema 
uregulowania gTanic nowego państewka. Tak 
więc, Bprawa Albanii wciąż Jest na tapecie 
h skutkiem tego nie bea interesu będzie po
słuchać, co mówił o sytuacji w Albanii bi
skup rzymsko-katolicki w A l e s s i o ,  Msgr. 
Bu mci, do ]%dnego z dziennikarzy wiedeń
skich.

Nie jest całkiem na czasie — zauw..-ył 
X' biskup na wstępie —  może nawet nie
bezpiecznie poruszać teras kwestye, dotycz* j 
ce położenia Albanii w ogóle a w szczegól
ności jej położenia wewnętrznego. Rozduiał, 
antagonizmy i różnica zapatrywań, obe
cnie wstrząsają krajem s tego powodu, 
ponieważ brukuje nam dotąd czynnika, któ
ryby nas łącsył Dopiero wtedy, gdy nasz przy
szły władca zasiądzie na tronie, skonsoliduje 
się wewnętrzna polityka Albanii. Mieazkań 
nam Albanii abywa teraz nu wi L mym przed- 
Btawidel,i władzy, wyposażonym w odpowie
dnie środki rządzenia a także w zewnętrzne 
akcesorjB. Rząd prowizoryczny oraz rząd s 1- 
mozwańczy E s s a d a baszy są Bmutnem1 zja
wiskami, wynikająeemi właśnie z braku wła
daj, która posiadałaby odpowiedni autorytet.

Wszyscy prawdziwi Albańczycy pragną 
mieć panującym Jednego z kziążąt europej
skich. Garstka ■&£ tych ludzi, która domaga 
się wprowadzenia n  tron albańasl innego 
kandydata —  to zdrajcy kraju. Nie ulega 
kwfBtyi, że tylko książę europejBki może 
i powinien być naszym władrą. Kweutyi tej, 
czy byłoby dla nas lepioj posiadać księcia ka
tolika, lub protestanta — na razie nie chcę 
poruszać.

Obok Jaknaji.zybasego załatwienia Bprawy 
obsadzenia tronu książęcego, jest szybkie, 
celowe 1 objektywne zakończenie prac przez 
komiayę międzynarodową, oznaczającą gra
nice Albanii, drugą najważniejszą dla nas 
sprawą. Mojem sdaniem, komisji te] udzie
lono zbyt mały zakres władzy, skutkiem czego 
nie może ona dość prędko 1 dokładnie za
łatwić wielu agend, jakie Je] przypadły. Euro
pa nie powinna była w tym wypadku popeł
niać tego aamego błędu, w przy tworzeniu 
komisji admirałów w S k a d a r z e ,  która to 
komiays nic zdziałać nie mogła z powodu 
zbyt szczupłego zakresu swej działalności.

W sprawie granic Albanii, oznaczonycn 
przez mocarstwa, wolałbym nb irówić. Nie 
mogę jednak pominąć milcaenlem faktu, że 
posbs.wiono nas okolie najtyśnkjazysh i naj
bogatszych, Dl br s ,  P r l z r e n d ,  D j a k o w a  
1 t d. dostały się w posiadanie Serbii. Na
szym cnlopom zamknięto targi, odbywające 
się w tych miastach, tak, że muszą oni te
raz odbywać kilkudniowe marsze dla ztkjpu 
środków żywności. Taka niesprawiedliwa re- 
gulacya grailey będzie się mściła w przy- 
mdości. Kraj nigdy się nie uspokoi, bo głód 
Jest złym doradcą.

Najgorzej przedstawia się sytuacya w Al
banii południowej, bo tam rząd grecki chce 
tapomoeą kolb karabinowych i karabinów 
maszynowych zmusić czystej krwi Aibaóczy 
kćw do tego, aby się oświadczyli, że są Gre
kami. Takie barbarsyńskie postępowanie 
Greków nie powinno Jednak wprowadzać 
w błąd iwżeh najwięcej Interesowanych 
w sprawie Albanii mocarstw, t. j. Włoch i 
Aastro-Węgler. Powinny one znaleść sposoby 
położenia kresu tym nieznośnym stosunkom 
Wiedeń i Rzym stworzyły Albanię, powinry 
też dbać o to, abyśmy zostali postawieni 
w  tuklrh warunkach, abyśmy mogli istnieć 
i rozwijać się normalnie.

go zwołania Sejmu, ze względu na stan sej
mowej reformy wyborczej.

P, Kędzior przypomniał sprawę kanałową 
w następującym wniosku:

1) Koło polskie domaga eię od ra^dn sta
nowczo załatwienia postulatów swoich r 
sprawie budowy dróg wodnych i regulacji 
rzek, tudzież budowy kolei lokalnych i od 
spetiiieuią tych postulatów czyni zależnem 
dalsze popieranie rząau.

W dyskuzyi p. Z a m o r s k i  domagał się 
zwołania Kota sejmowego i przedłożenia 
spraw spornych co do reformy wybęrczej do 
rozstrzygnięcia osobnej dawne] komisji, — 
którą należałoby rozszerzyć. Zapomnieliśmy o 
tern, że sprawy krajowe należy załatwiać w 
Sejmie. Zgódźmy się na postulaty, od któ
rych nam, mimo różnic pditjjoycL nie mo
żna odstąpić.

Wczorąj kontynuowało Koło dyskusję 
polityczną, a ukończy Ją we śiodę 12 listo
pada.

Z  Koła polskiego.
Na środowem posiedzeniu Koli polskie

go, w toku dysknzyi politycznej, zgłosił Dr 
G I ą b i ń a k i  następujące rezolucje:

1. Koło polskie iświadu* się za najry- 
chlejąsem załatwieniem p l anu f i n a n s o 
we g o .  Koło nie dopuści na porządek dzien
ny Izby innych prsedlożeń przed załatwie
niem te] sprany.

2. Koło polakie podejmie wsselkie stara
nia, aby sprawiedliwa dla obu narodów r e 
f o r m a  w y b o r c z a  najrychlej została u- 
chwaloną, nie pozwoli jednakże na w y m u 
s z e n i e  r*=J Bprawy za pomocą ojstrukeyiw 
parlamencie i użyje wsselkich środków dla 
udaremnienia obstrukcji.

8. Koła polskie domaga się najrychlejsze

Proces Bejlisa.
Mowy końcowe.

Wyroku w sprawie Bejlisa spodziewać aię 
należy w najbliższych dniach. W świecie ży
dowskim zdenerwowanie wzrasta. W ostat
niej chwili „N. Fi. Presse" rauciła jeszcze na 
BZalę kilka orzeczeń biskupów grecko-oryen- 
talnycb przeciw oskarżeniom o mord rytual
ny. Przy sposobni dcl organ giełdowy sf .1 
■zowal słowa kardynała Bauera z Ołomuńca 
na korzyść Bejlisa... Jednem słowem żydzi 
zrobili z kwesty! Bejlisa sprawę światową, 
podobną do dreyfusiady. Zyd stoi przed są
dem, Uitem zmobilizowano całą potęgę Izraela, 
by go uniewinnić.

Obecnie w sądzie kijowskim apelują oska
rżyciele i obrońcy Bejlisa po raz ostatni do 
ławy przysięgłych. Decyzja zawisła Już tylko 
od opinii sędziów. Postępowanie dowodowe 
zo .tsło wyczerpane, prsyczem obrońcy Bsjlisa 
potrafili Je tak zagmatwać przez wprowadze
nie szeregu kwesty] przypadkowycn 1 przez 
rzururfe oskarżeń na prawo i lewo, — że 
w tym chaosie szczegółów trudno aię obe
cnie—  na podstawie meśeielych sprawoidań 
dziennikarskich — roryeatować.

OnegdaJ wygtoaił „platdoyer" prokurator 
Wipper. Z jego ciekawej mowy wyjmujemy 
kilka ustępów:

„Wśród białego dnia w starożytnym mie
ście rosyjskiem pochwycony został niewinny, 
dobry chłopczjk, którego zuales ono zakłó- 
tego z wytoczoną krwią. Niezależnie od tego, 
ozy spełnił przestępstwo Bejlis lub Jego współ 
uczestnicy, sercu ziębnie z przerażenie.

Zachować się spokojnie względem tego 
wypadku nie można.

Sprawa musi być wszechświatowa.
Ze względu na wyjątkową zwierzęcość 

przeBtępatwa, cały świat, wierzący w Boga, 
musi się wstrząsnąć. S w at jednak zajęty jest 
wojnami i swemi konstytucjami, Dla świata 
Andrzej Juszeryński jent obcym, zapomnia
nym. Wszechświatową sprawą staje aię dla
tego, że na ławie oskarżonych Biedzi zya 
Bejlis. S k o r o  t y l k o  p o c i ą g n i ę t o  do 
o d p o w i e d z i a l n o ś c i  ż y d a  Be j l i sa ,  
ś w i a t  s i ę  p o r u s z y ł  i dlatego to na apra 
wę stawili się tacy luminarze aowokatury 
i nauki.

Prokurator przeprowadza anaiogię ze 
Sprawą Dreyfusa, który także porussył świat, 
ponieważ DreyfUs jest żydem.

Prokurator nie zaprzecza, że żydowstwo 
cierpi n_ tern, iż współziomek jego słodzi na 
ławie oskarżonych.

Jednakże włada a o s k a r ż a  t y l k o  po
s z c z e g ó l n y c h  f a n a t y k ó w ,  a n i e  ż y  
do s t wo .  Zydostwo obawia Bię, że w razie 
skazania cień padnie na całe żydoBtwo l że 
wóirczas możliwe oędą ekscesy. Jednakże 
rrąd ochrania w b s  ystkich poddanych. Niema 
podataw obawiać się po|, ■oa.ów.

Gdyby oskarżony był nie żyd, lecz R<_' 
syanin, to ruchu podobnego by We byio. Od 
cnwill znalezienia trups, .se strony żydów 
przedsięwzięte były wszyBtkle środki, aby za 
plątać sprawę.

Ma wJełką błuazuuść profesor Sikorski], 
który powiedział, że jak w popmdnlch spra
w o m  tak i w tej sprawie z j a w i ł  s i ę  n i e 
w i d z i a l n y  d y r y g e n t ,  dążący do tego, by 
skierować sprawę na drogę fałszywą; nlewl 
dziur* ręka sypała złotem, by zagmatwać 
sprawę.

Gmatwając spriwę i stwarzając wersję
0 dokonaniu przestępstwa przez krewnych, 
złodziei, znowu krewnych i kdziei, rami 
przyprowadził', do posiadłości Zajoewa, gdzie 
dokonane było przestępstwo.

Malując obraz życia 1 śmierci Andrteja, 
prokurator zamacza, że AndrzsJ urodził aię 
w biednej rodzinie, mieszkał z matką, zara- 
Moj tcą na rycie codzie mą pracą i z ześnie 
opuszczoną przez ojca Andrzeja Czyrkowa, 
który nie zostawił Andrzejowi żadnych środ 
ków do życia. Andrzej był wrażliwym, do
brym, posłusznym chłopcem, był ulubieńcem 
rodziny, a również babci i ciotki, które zaj
mowały się Jego losem. Potem prokurator 
odświeża w pamięci oBtatnte 8 dni żyda 
Andrzeja, Jego zniknięcie, rozpacz rodziny
1 poszukiwania; dowodzi zupełnego braKU 
związku z przestępstwem krewnycb i matki 
i opiauje przeżyte przez nich cierpienia wsku
tek podejrzeń, podkreśla pozbawienie ich 
możności nawet obecności na pogrzebie i woła:

— Jeżeli było kiedy większe naigrawanie 
Bię z ludzi, to niech ml Je W BkażąI‘

Mowę swą zakończył prokurator sło
wami:

„Je*i!l pp. sędz*owie przysięgli wyniesiecie 
werdykt oskużający Belliaa, to człowiek ro
syjski traktować go będzie Jako zabobon
nego fanatyka. Ale niech imię Bejllea nie 
zaełoni człowieka roayjBkiego I Imienia An
drzeja Juszczyńakiego. Dwa lata temu witecz 
nikomu to imię nie było znane, a teraz jest 
ono drogie dla człowieka rosyjskiego i do 
Jego grobu będą napływać ludzie rosyjscy 
i modlić się będą".

Mówił pi>tem adwokat Z a my s ł u wa k l J  
imieniem oskarżycieli. Ten udowadniał, że

Miszcsuk i Krasowski świadomie sprowa
dzili śledztwo na fałszywe tory. Zamyełow- 
skij wyk...,'je dalej, że wszystkie wersje o 
zamordowaniu Juszczyńakiego zarzucono, u- 
trzymano tylko wersję w -prawie udziału 
Wle.y Czebieriak. Wersy, ca wyszła od osób, 
któr, starały się zarzut odwrócić od żydów. 
Kiedy ta w’ rEya zachwiała się, stworzono 
skomplikowany mechanizm. Wersja w spra
wie udziału Czebieriakowej jeat logicznym 
abnurdem, ponieważ morderstwo przez nią 
popełnione byłoby bezcelowem.

ZamysłowskiJ wywodai dale], że Juszczyń- 
ski znajdował się 27 marca mlęazy mieszka
niem Czebieriakowej a fabryką Za] rewa. Ze 
stwierdzonych faktów wynika, że w s z y s t 
k i e  ś l a d y  ż y w e g o  c h ł o p a k a  p r o w a 
dzą do f a b r y k i ,  a ś l ady  m a r t w e g o  
p r o w a d z ą  z f a b r y k i .  Ślady te gubią się 
na terytoryum fabryki właśnie prata termi
nem wykonania mordu, który osni czyli le
karze, mianowicie 4. godziny po spożyciu 
przezeń śniadania. — Stwierdzono dalej, że 
Jubiczjóski huśtał aię niedaleko tej Jamy 
z gliną, w której gospodarował BeJliB.

Od A d m in is tracy i.
Celem U ie g u lo  wania nakładu, pro

simy o muźliwie najwcześniejsze nade
słanie prenumeraty na miesiąc li
stopad.

B. Gabryslska, Pałac Spiski, Kraków.
fynajmuje i -przedaja pierwszorzędnych fa

bryk fortepiany, pianina, h.irmcnfjj i phonole 
za gotówkę lub na opłaty nawet dwudziesto 

miesięcsn* bez «»n«łiri

Pracz 1 towarem praskimi 
Kupłąjwl* tjlko d okrzośoilan!

KRONIKA.
gJLUŁNDARtfi- ASTRONOMICZNY. Yabhóć 

dofioi niipcmnie się Jutro o godshua 6 minut *0, 
nehód pn > y»d* o goulnie d mluut 9; długość dnia 
{oArii 9 m nil 34

KAI KiJDARZkn lzusOUCLNY. Jutro «  subotę 
Klaud. 1 Sewera m. poiutru w nledcklę Boehdana

Kraków 7 listopada.
J. E ks. biskup Dr Józef S. Peloiar prze 

Jechał dt'ś praoz K.aków do Przemyśla z Rzy
mu, dokąd się ud; ł „ad limina rpostolorum" 

Buuowa gmachu eemiHaryum nuuczyelels 
męsalego. Sekcja ekonomi .ras skarbowa i Ko
misja gruntowa na wosorajszem wspólnem po
siedzeniu odbyttm pod przjwodnietwen I Wi 
•eprujdenta miasta Dra Szarskiego — zgo- 
dzlij s!ę w myśl wniosku Preryayum m. na 
przedłożenie e. k Rrądowl ofert/ na budowę 
bndynku dla e. k. eeminarjum nauei. n ęsklega 
na gruncie gminnym położonym przj alei Mi- 
ekiewieaa ~r sąn'edz:wie przyszłej Akademii gór
niczej.

Ofeita gminy zawiera i  alternatywy mia 
nowicie: albo gminu wybudnje wia.nym k t 
tern i odda na własność skarbu państwa budy
nek dla setni nur/Din nanez. za opłatą >e skar 
bu państwa przez siereg lat odpowiednich kwot, 
t/talem rat amortyzacyjnych, albo też w rasie 
gdyoy c. k. R*qd z&mlersał prowadzić budowę 
we własnym zarządzie, gmina m. Krakowa od
stąpi e. k. Rządowi grant pod badowę po 
przystępnej e«nie, atoli pod warunkiem, Iż e. k 
ii .ąd prs , 'mii Już w roku 1914 do bodowy, 
aby w tych eiężkieu esasaoh sferom robotni 
ci/m ić srosobtiość do pracy I zarooku.

Z tnutru miejskiego. W sobotniej premier i 
hfstryonom Filemonesa, mistrzem udania a po- 
atak prawdy, który w przedziwnem,
wzniosłem „Igrzysk. zagra przed tłumem Au 
tlnojl napizód starrgo < hr.s icijańskleg„ dya- 
kona Apojoniusza (p. Wacław Nowakowsk.) a 
potam samego siebie — będzie p. Karol Ad
wentowicz, który Jui we Lwowie l&nry zbierał 
w tej roli i któromn Leopold Staff dedykował 
„Igrzysko". Świat pogański repreinntowró bę 
ćą pp. Bońoza, Msstalzki, Ruszkowski, Szym
borski, Miareayńskl 1 Jednowskl 1 panie: Pan- 
eswlezowa, Sspakowa, J&nieiówna, Turowiezó 
wna, Mitaazewaka i Waaińska. W efektownych 
1 niezmierni, tradnych do w ykonania aeen&eh 
zbiorowych, występ* wad będą wszyscy artyści 
najzeJ sceny, nie wyłączając sit pierwszorzęd
nych, na czele których ataną reżyserzy teatru: 
pp. Jednowski, Mielewskl i Stanisławski.

Poniedziałkowe przedstawi, n’e z okaryl ob 
chodu ku czci Józefa Korzeniowskiego, BHadate 
•ię będzie, Jak wiadomo, z dwóch Jego drama
tów. W „Cianie na pierwsism piętrze" objęły 
główne role pan.e: Bedncrzewska i Olska i pa 
nowie: Kosiński, Mikulowiez. Mi-troiyóski I Sie 
masiko — w „Piątym akoieM pp. Jamewska, 
Starisław iki, Nowacki i Trzywdar. U oczyste 
so przedstawienie porsedzi konferencja literac 
aa, wygłoszona przez Dr Jerzego Żuławskiego.

Konnert p. Mrozowszlej. Bilety na koncert 
p. Jadwigi Mrozowskiej nabywać można *  ka 
«ie zamawiań, plac Maryaeki. Koncert odbędzie 
się dnia 14 listopada w sali Stare.o Teatru, 
s udsiałem klasycznej taneeiki p. Niny Doili 
i p. Bolesława Wi llck-Walewskiego, który objął 
akompaniament. Z okazji koncertu ukaże aię 
publikacja Haetrowana zdjęciami z kr iaeyj p. 
Mrozowskiej. — Publikacja ta została wydaną 
przez Redakcję dwutygodnika ilustrowanego 
„Teatr“ w Krakowie.

Cykl Beethivena kwart, brukselskiego. -  
Oprócz tradyeyjuyeh dziesięciu koncertów w a- 
bonameneie, urządza dyr. kono. w tym roku 
dwa popularne cykie Beethoyona i Chopina w 
wykonania kwartetu brukselskiego 1 Artura 
Rubinsteina. Cyk, Beethovenowski rozpoczyna 
eię jui w tym miesiącu. Po kwart wie Joachima, 
który plerwssy wprowadził fcwycza] oyklisznagt 
wykonywania kameralnych utworów Beefhokena, 
Brukzzlciyoy są drugim zospołem, który tę wy- 
■oce artyatyezną tradycję ntrzymuje i syste •

mat/eonlo kultywuje. W niektórych miastach 
mnaieii cykl powtarzać co Kilka lat, wobec po
wodzenia, Jakiego doznawali, U nas zaintereso
wanie cyklem Jest nadspodziewanie wielkie, 
gdyż Jak aię dowiadniemy, Już prawie pót ..li 
reeebrano w abonamenoie. Na szczególne pod
niebienie zasługuj* okoliczność, że zwłaszcza 
kułodslsż kaztałeąea aię stanowi poważny kon
tyngent abonentów.

Z  kraniki towarzyskiej. W pięknie prsybra 
njm kościele Maryzekim pobłogosławił wchorzj
X. arcybiskup Simon związek małżeński mię
dzy hr. Oicyi!ą Stecką, córką Witolda i Józe 
fiay z hr. L.dóehowskieh Łr. St^ckieh a p. Ste 
fanem Jułowickim, synem Gracjana 1 Eweliny 
z Salatyckioh Jełowickieh. Nowy związek łącsy 
dwa wybitne i zasłużone dla bprawy narodowej 
kresowe rody polakie. Panna młoda jeat wna- 
UKą znanego pairyoiy hr. Ludwika StecKiego, 
który w 31 roku wystawił własnym sumptem 
pułk ułanów i .tanął na jego czele, a prapra- 
wnoezką Adama, kasztelana kijowskiego, który 
za czasów sejmn czteroletniego połowę swego 
olbrzymiego majątku ofiarow.t ówczesnemu 
raądowi polskiemu. W dziejach rousiny Jeło
wickieh pamiętna dla jej patryotysmn data po 
zostanie owa tragiczna, prses Słowackiego o- 
plewana bitwa pod Dazzowem, gdzie poległ 
kwiat młodzieży nkraińskiąj i gdzie >- czterech 
Jełowickieh bohatarską zginęło śmierafą.

W orszaku ślubnym znaleźli s'ę liczni prsed- 
stawiciele spokrewnionych i spowinowaconych 
z nowożeńcami roaow hr. Bielskich, Boguszów, 
Gorayskieh, ks. Jabłoaowskieh, hr. Ledóehow- 
skieb, ks. Lubomirskich, Mikulskich, hr. Pru 
szyńskieb, Salatyekieh, ks. Sułkowskich, hr. 
Tarnowskich, UznańakicL, Załęskleb, hr. Zamoy 
skieh.

Po ceremonii kościelnej udał się orszak do 
Grand-hotelu, gdzie go rodzice panny młodej ze 
star&polską podejmowali gościnnością. Pierwsi, 
z toastów wsniósł hr. Witold Stecki na cześć 
nowożeńców, poczem p. Eustachy Uznański 
wzniósł zdrowie duchowieństwa na ręce zasłu
żonego sprawie narodowej i katolickiej X. ar
cybiskupa Slmons. P. Mieczysław Jelowieki, 
wznwssąc zdrowie rodziny hr. Steekicb, wspo
mniał nletylko o zaslugadh prsodków, ale i o 
zasiągach obecnych jej przedstawicieli, szcze
gólniej hr. Witolda i Aleksandra St isKieh, któ
rzy majątek rodslnny Międzyrmecbo, zasekwe- 
strowany po rokn 31, właaną pracą 1 staraniem 
edbfjokall. Z  liezb/ch toastów wspomnteć jesz
cze należy piękae przemówienie X. arcybiskupa 
Simona, hr. Czesława P.'uszyiskiego 1 hr. Adama 
Steokiego.

Skauting źeńakl. W me dzielę dnia 9 b. m. 
o godz. 4 popoł. odbędsie aię w sali „Sokoła" 
(Wolska 27) zebranie rodziców i wychowawców, 
na którem X. Dr Kazimiera Lutosławski wy
głosi referat p. t. „Jak zastosować akant ng do 
wychowania dziewcząt?" Ze wsględu na tak 
dziś żywotną kwest, ę uprasza podpinany Ko
mitet Pań wsiyjtideh lat rerov.anych o łaska
we prsybyeie. Mar ja  Turska przewód., Anna Za- 
knewska zastęp, Marya Kwa^nieka aekr., Ma 
rya Bojarsż a, Olga Boehańskz, Tadeuszów*. Gre- 
bowi uu, A Jakl’eiówna, Z. Langierówns, Ja
dwiga Mo/O Fu«, Zofia Piotrowska, M R ąeowa, 
Dr Helena Sikoreka, Jadwiga strokowa, Marya 
Siraaiewtka, Dr Marya Strehlównr, Stef&nowa 
Surzyeka, Szartowska, Zoiia SzumsKa

Sądowa hala licytacyjna, znajdująca sę 
przy ulicy św. Tomasza, staje się przykre u 
widowiskiem, dla tyeL, którsy są smusseni co
dzienni i obol niej przeehods!ć. Tu odiwiercia 
dla się smutne położenie mlesskańców Krako
wa w topieniu mienia prses młot licytacji.

Z nieszczęścia ludzi korayata kilku speku
lantów żydowskich; codziennie spotyka się te 
same twsrse, śledzące zawartość hali i wozów 
transportowych, stzjąeych się dla nich obfitym 
połowem.

T&m nawiązują się na prędce kartele I tru
sty, a zagrabione mierne ze szkodą tak wie
rzyciel*, Jak i dłużnika wpada w chciwe ręce 
spekulantów, dla któryeL wytwarza stal* i ren
towną gałęź zarobku.

Tam, oprócz nrsądifń mieszkaniowych, sprse- 
daje się nieraz cale zapasy sklepowe, która 
przy braku licytantów, nabywa na pręace skle 
eony kartel, inb Jednostka. Dziwimy s<ę, ó>c 
czego czasem w żydowskim handlu kupimy o- 
war taniej, Jak n swoich? Bo ze źródeł tysii ni 
korzysta polski knpiee, a wyzyskiwanie sytasr- 
cyi wśród takich okoliczuoś jI Jest dla “ lego 
ołłcem.

To powinny z&pamiętzó naszs Panie, odwo- 
łojąoe s ę często na rzekomą taniość zakupio 
nyoh w handlach żydowskich towarów, po któ
re sdążzją nieraz w lalek., zaułki miasta 1 
sakupami twymi niszcaą rozwój uoióiwege 
polekiego handlu, nie mogącego konkurować s 
handlem żydowskim, dla którego obojętnem 
Jant źródło I sposóo nabycia towaru, a Jedynym 
celem zysk.

^Skarga na doręozanie listów. Często otrzy
mujemy skargi na późne doroczanle pisu-i 
prtez pro—neyonaloe urzędy pocztowe, lecz tak 
samo ma aię ■ doręczaniem miejscowej kore- 
pondenci *. Jak nam donoszą, list wriuuony 

do skrsynki przy nliey K&rmeliskieJ we wtorek 
o godzinie 10 wieczór, otrzymał adresat do 
s k r y t k i  pookt owe j  we ś rodę  o g o d z i 
nie 6 wi eczorem.

Zarazem dochodzą nas ciągłe żale na szczapie 
ro-mies>cienie skrzynek pocztowych dla lokal
nej korespondencji, co staje się pow&żnem u- 
trudnieniem ekspedycji dla kupców 1 zmuszc 
do ustawicznych pielgriymek i posznkiw ń za 
•cilkoma skrsynkami, * mielcie nmieszeionemi 
cie dla wygody publiczności i ułatwienia rucha 
handlowego, lecz dla panującego „Spar-systemu" 

naszej poczcie.
*Howy park miejski. Sekeya nu  om c.nr na 

wczor.rjszem posiedzeniu poleciła Magistratowi 
zająć się sprawą otwarcia , u tu po Lasockich 
w Dębni ku nh dla nżytku publlesnegc, jak rów 
ależ oprawę przyłączenia do tego parku części 
sąsiedniego starego Wiśliska po odpowiedniem 
jego zasypaniu.

Następu'* rozpatrywała Sekeya podanie 
Związku powszechueg > artystów polskien o n- 
dslelenie przyrzeczenia zs strony gminy, 14 
gmina odstąpi Związkowi grunt na badowę 
domu na cele Żwl^iku. Pruyrieezenie takie po 
trzebne Jeat Związkowi, w cela uzyskania sub- 
weasyi od rządu na budowę własnego domn, o 
którą to eubwenoyę etara aię Związek u władr

rządowych w Wiadniu. — Sekcja ekonomicz
na w myśl wnioakn Magiatratu agodzita aię na 
udzielenie Związkowi iądanugo przyrzeszenla.

Naetępnle przyjęła Sekeya do wiadomośel 
wyjaśnienie Magistratu i Gazewni m. w spra
wie oświetlenia gmin podmiejskich, a zarazem 
uchwaliła oświetlić lampami naftowemi nlieę 
Prngon za najnowszym mostom na newet Pn- 
dawie na Zwlersyńen, dalej ulicę Bystrą nu 
Zwierzyńcu, wreszcie ulicę między ni. Mogilską 
a Grzegórzecką za fortem Nr 5.

Komlsya minlsteryalm w P. T. E. OLeąs
kompetentne czynnici a wiadz oeutralnyeh za
poznać z działalneJe'ą Polaklego Tow-ri/stwa 
Enigraoyjiidgo i zyskać poparcie tyehł) dla 
programu instytucji, Dyrekcja P. T. E. Jeszcze 
P seJ r.iuem zwróciu eię ae ministerstw han
dlu i apkzw wewaęursnych z prośbą o wydele
gowani do K.aK*wa komisji, któraby dokła
dnie zbadało organ'zocyę P. T. E. i sposób 
prowadzenia wszystkich agend, oraz zwilaiła 
schronisko noclegowe, utrzymywane dla wy
chodźców. Obecnie, po ponowieniu starań w tym 
kierunku ouzymało P. T. E. zapewnienie, że 
komisja ta, złożona z delegatów minLiteratwa 
handlu, ministerstwa spraw W3waętrynych i 
ministerstwa dla Galicji, odbędsie etę Już w 
t/m miesiącu, a weźmie w niej ndiioł osobiści* 
takie szsf askeyi RiedL

Nit Rudę opiekuńczą. Miaszkąjąey stslb w 
Sofii badacz Ws-hodu i krąjów słowlausklch, p. 
Jan Grsegorsswski, wygłosi w nledsielę 9 lfsto- 
pada b. r. o gocrlnie 5-tej popołudkiiu w Soli 
Towarzystwa technicznego (Straszewskiego 28) 
na dochód Stowarzyszenia „Rady opiekuńczej “ 
odczyt na tak bardzo dziś zajmujący temat e 
stosunkach Wsehoiu. W odczycie swym drąż
ony ustęp poświęsi p. Prelegent omówienia sta
nowiska kobiety na YTsehodiie.

Spcdsiewaó się należy, Pabliennoić lleinii 
pospisssy na odczyt gnanego oryentaliaty 1 
przyesyni aię tern samem wydatnie do saslle- 
nia randnssów Stows^yszenia „Rady opiekuń- 
016,“ .

P. Dr Horoszklewioz został dotknięty no
tatką nawiasowo zsmleszcconą w artyzuiG o fir
mie Goldlusts. Otóż z eałą gotowością musimy 
stwierdzić, że w sprawie Sehenkera Dr Horo- 
ezkiewics spełnił polecone mu su danin rzeozo- 
snawey a całą sumiannośrią i skrapulataością, 
a ponieważ not >tka powyższa magla dać po 
wód do uiędnej interpretacji —  wyrażamy 
s tago powoda ezazere ubolewanie.

8trajk uczniów Akademii szthk plęknyoh 
wybnebł arezursl w KraKowie. Strajk rozpo
częli uczniowie w salach wieczornych ryeauK iw 
Jak słychać, strajk ma objąć wszystkie działy 
i prócz manifestacji solidarności z kolegami 
wiedeńskimi ma takżs na celu wywalczanie 
Liiau postulatów, odnoaząeyoh się do Akaaemh 
sztuk pięknych.

D iś o godzinie 7 wieczorem odbędzie aię 
w gmachu wiec, na Crtórym mleozleż oaiate- 
eznie zadesydaje, czy stiajk ma trwać i Jak 
długo.

Z kroniki Pogotowi, ratunkowego. Na sto* 
Ufę Pegoto *ia ratunkowego zgłosił się wcuirsj 
30 ietni robotnik Jozef Grieger, zajęty przy 
robotach tram wajowyan na Małym Rynka, spo- 
P*r«o3ą twarsą i rękami. Poparień tyohdeział 
robotnik podosaa eksploz/i lampy karbidowej.

Przy budowie kolektira w Dąbiu solao.a<«
się wesoraj popołudaiu ruszt iwanie pod 19- 
le .nim robotnikiem Ludwikiem Magowskim, 
który spadł w głęboki rów 1 został prz/gaie- 
clony belkami. Zawezwane pogotowie ratun
kowe skon tatowato ałamanij kręgosłupa 1 w 
stanie bera \iz ejnym przewiozłu go do sipitali 
iw. Łizarsa.

Sprawa liatonooza Różańskiego. Aresstewa- 
ny onegdaj listonoai Michał Różańaki ma, próufc 
kradzieży czeku, który usiłowali irealiiswać 
w „Żlfnostenska Ranka" Siekańiki i Lusaaz, 
także i inne sprawki ua sumienia. Przed dwo
ma miesiącami sprseniewlerzyt Różańekl rów
nież czek na 115 K na szkodę Maryi Moth 
właścicielki kramu z makagigami.

0 zbrodnię zanójsw i Wriorsjsza rozprawa 
pr-ueiw 86-i.atniooau robotnikowi z Okocimia 
Russajewi, eukarionemu o zbrodnię sauójatwa, 
dokonanego na osobie Aitoniego Kotry, zakoś - 
ei/łia bię wyrokiem, skazującym obiriiionego 
■a 2 I pót rok", elężkisge więzienia.

Ej)«aMs kwsjlflksey]sy aa sa. zyel« 1 szkM lass 
wysh pospolitych praed komisyę egzamiaacyl «  
Krak-,nie rfaiyli w październiku f913r.:

Baczak Leon, Bator Jan, Bileoki Stanisław, Bla
charski Fh  actozek, bogua, Boleaław, fibu »  h 
t*i rn k Józef, Drozińsi i Ludwik, Falkiewicz Stanisław 
(z odzn.) mała Antoul, ngw er boltdtw. Florek. B j-  
l^ lau , Galus Rudolf, Gazda Aleksander, Gęsiorow- 
ski Stanisław, Goreeki Sta o i zła w, Grabo w >u Kazi
mierz, Hippmann Wiktor, ampoler Naftall, Jordan 
Tadeusz (c odzu ), Oapa Władysław, Kolanyk Ro
bert, Kona anty Władysław, Kosman Józef, Erę£ls 
wicL Bolesław, Książek '«_• 1̂ Kudasiowiei Stani' 
sław, Kurdziel Ga itaw, KUnstier Staairia w (z od. n ), 
L&ohcitc J >l , Lankosz Kazlmie , Latowloki J. -ef, 1 >< 
rosbaryi SI '-.a, M kłas Jan, Pzjąk Ludwik (z < din.), 

alns Władysław, Pamuła Jon, Pędzikiewicz Leon, 
Pieohota Stefan, } okucki Z jg r  aut, Piela Jozef, Róg 
Franciszek, tsc n. ui r A  inolszek (z odzn.), 8kibińszi 
T-oPl, Stawowozyk Józef, Syska Józef, Świątek Fe- 
\V„ i, Świ ihockl Franci&ze' Tuar Ludwik, Tłaos st 
Piotr, Tyrpi Rudo.i ( t  ouzr), Wierzbicki Wi
śniowski Feliks, Wojnarowski Józef (z odzn.), Wroń
ski Zygmunt, Zmnag Maryna.

'ogoer, Dniu 6 listopada termometr do- 
■zadł od -f- 3 5 do -f- 12 1 O, — baromem po
woli opadał.

Dnia 7 listopada o go Ustnie 7 rano stan 
barometru 733 0 mm, — termometru +  6.7 G, 
wiatr i południowo zachodni.

Stan pogody w Zakopuaon. (Informacja 
krajowego Zwiąskn turystycznego). Dnia 7 
listopada o gods. 7 rano. —  uiepłota nąj- 
wyżssa — 1‘5 Cela., najniższa — . Olśnieni 
powietrza —,—, Wiatr wschodni. Prognoza! 
Możliwy wiatr halny, pogoda n i pawaa.

Kronika zamiejscowa.
Bankructwo iwowoLIdj Spółki budownlozyoh, 

Piszą do nas ze Lwowa: Spółka kredytowa 
budowniczych, zostająca pod egidą posła 
Ś l i w i ń s k i e g o ,  zginaliwczoraj rano kon
kurs, a Jul popołudniu notaryuez opieczętu- 
rał lokal i Bprawę przekazał sądowi. Na ca

ły® Intereuis najlepiej wyszli opiekunowie 
Spółki pouel Ś l i w i ń s k i  i inż. Op o l s k i ,  
któ ry pod pozorem ratowania Spółki otrzy
mali rządowe roboty.

Wydawnictwo popularne Prof. Żubrzy- fłtf>0 ZIEMI OJCZYSTE#
4 •  (  - «  4 s s f  4 J  i  j  d  obejmuje dział pierw 3y:

ckiegoi Jadwigi z Łobzowa pod tytułem: =  „KATEDRY POLSKIE" =

f f  Obecnie wyszedł z druku zeszyt XVI 
opisujący Katedre Sandomierską, Lue- 
ką i Żytomierską. Główny *kład ktif*

=  guma Gubrynewlcza Lwńw.
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Pisrwssy otrzymał budowy gmachu sąao- 
.fego w Tertowie, mimo, te oierta Jego 
była w yn ią  o 300.000 E od innych.

Drugi otnymal budowę konar w Stryju
i gmachu pocztowego we Lwowlb. Między 
budowniciymi powitał popłoch i rosgoryose- 
nie, bo ich opiekunowie na gruaach Spółki 
chwycili jedyne obecnie i dobre budowy.

Pray tej sposobności warto prsypomnieć, 
te kiedy daienniki niezawiśli od bloku wy
tknęły prezesowi Koła polikiego Drowi Leo,
i i  wpływu swego nadużył do Oelów prywa
tnych, prses protegowanie p. Śliwińskiego do 
dostaw rządowych, w szeiególnośbi do bu
dowy sądu taruowikiego, wówcias p. Dr Leo 
zapowiedział, te chodziło tu o interesy Spół
ki budowniczych, a nie prywatne p. Śliwiń
skiego. Obesnie okazuje aięj *• P- Dr Leo 
jako prezes Koła polskiego przecieł popie
rał prywatne interesy p. Sliwlńikiego I te 
zarzuty prasy niezaleiHej były słuszne.

Oszczerstwa „Przyjasiela ludu*. Od posła 
do Bady państwa p. Jana P o t o e s k a  otrzy
mujemy następujące pismo:

Na zgromadzeniu wyborców, które się od
było 81 ptździernika b. r. w Nowym Sącza w 
esytolni parafialnej, zwrócili się do mnie i do 
poeta Ma c i a s z k a  niektórzy gospodarze z za
pytaniem, dlaczago nie postaraliśmy sią dutąd
0 nanniąeie myt na drogach krajowych w No
we-Sądeckim powiecie, skoro takowe zostały 
prses Sejm nasi zniezione. Zdziwiony takie m 
pytaniem, zapytałem ich, skąd taką wiadomość 
mają? Odpowiedzieli mi, .te to my czytali w 
41 numer ze  .Przyjaciela lada* z d. 6 pa
ździernika b. r.“. Gdy następnie otrzymawszy 
do rąk wspomniany numer .Przyjaciela Indu*, 
przekonałem się, te rseesywiieie taka wiado
mość była w .Pnyjzcieln lada* drnkowaną; 
zdumiałem sią s tego, nic bewiem podobnego 
nie slyazaNm, aby JBejm nass we Lwewie neh- 
walil zniesienie myt na drogach krajowych. .

Wiadomość tą i inne kłamliwe o bohwataeh 
redy powietowej sądeckie), wPrzyjaciel loda* 
umyślnie wydrnkował w tym celu, ateby pod- 
bnrzyć ind w sądeckim powiecie prseeiw mnie
1 prseeiw postowi sejmowemu, który tet do ln 
dowoów nie naloty. Na ssesąśeio Jednak lad 
aądeeki nie Jeot tek glapi, oby wiersyt takim 
kUmetwom, dlatego teł, s wyjątkiem dwóch 
młodszych — reesta gospeaarsy dała sobie ła
two wytłumaczyć, io myte krajowe nie zostały 
zniesione.

Stosownie do oświadesonia na sgromadsenla, 
podają to de psblicsne) wiadomości, jaką to 
broaią walizy .Przyjaciel lsda* przeciw tym, 
którsy do jego oboza nie ncDżę

Jan Potoczek 
Poeet do Bady państwa

Profesorowie szkół wyższy eh -  o poprawę 
płac. We Lwowie odbyto aią onegda] sebranie 
nedswycsajnych profesorów wszystkich wył 
ssjoh państwowych zakładów naukowych (oni 
wersy toto, politechniki i weterynaryi) w spra 
wie polepasenia warunków bytu. Nadzwyczajni 
profesorowie oą w YII randse, mają Jednak 
pobory rangi TUI, »  tylko dodatek ektywalny 
rangi VIL

Profeaerowie nadzwyczajni żądają, aby ich 
pobory równały aią mn ej wiąeej s poborami 
profesorów swycztjnyeh. Akcją w tym kierttn 
ku prowadzi komitet proftBerów w Wiednia 
Niebawem ma sią odbyś w tej sprawie sjazd 
profesorów nadzwyczajnych w Wiednin, na 
który profesorowie lwowscy wybrali 4-eh dele
gatów.

Zjazd koleżeński. Piszą do nss z B osh n i : 
W dnia 2 listopada b. r. odbył sią w naszem 
mieście sjszd koleżeński byłych uczniów klasy 
VIII B gimnasynm bocheńskiego z r. 1903.

W sjeżdzia tym wziąlo udział 17 byty eh 
uczniów i 7 profesorów. Na zjazd nie przybyli 
tylko 3 koledzy s powoda choroby.

Uroczystość rospocząłs się Mssą św., odpra
wioną prses X. Jana Kozą w tatejisym kościele
parafialnym.

Następnie w gmaehu gimnasyalnym po pod
niosłej mowie obecnego dyrektora gimnazjom 
p. Józefa Kurowskiego, zabrał głoa Dr J. B 
Gofron, profeaor gimnazyalny, który ncseit na 
przód pamiąś ś. p. zmarłych, dyrektora Zółkie- 
wicss, prefesora Saae i kolegą Józefa Kroto 
aa, poesem powitał prsybytyeh na zjazd dyre 
która, profesorów i kolegów.

Potem przemówił były gc apodars klasy prof. 
Włodzimiers Stażewski.

Po pięknej prsemowie X. profeeera Alej 
sago Nalepy nastąpiły zdjąeia fotograficzne 
Podczas wspólnej noty pray dłwfąkacb orkio 
stry salinarnej nastąpił szereg toastów w rąee 
profesorów. Ssrdessn* 1 ssczera zabawa ekoń 
eayla aią wieczorem odprowadzeniem na ataayą 
odjeżdżejąsych uczestników.

Rew Izy c W Trzsblsl. Z peleoenia ią in kra 
ko weki ego wyjeebat do Trseblnl w dnia wozo 
rajszym sądzie śledczyesa st. komisarzem Dc 
Gałkowskim i inspektorami Karczem i Mohrem 
i przeprowadzili szereg rewisyj ■ urzędników 
i agentów Anstro-Amorykany. Znaleziony ma 
terya! — jak słychać — kompromituje wielo 
osób. Skonfiskowane akta i listy przewieziono 
do rądn. Dr Gnlkowekt przeprowadź I również 
r«wisye u p. Jadwigi Kronkelmowej, poaesteją- 
oej w stosnakach handlowych s firmą Falk et 
Comp. w Hambargu.

Agensi Anstro-Amerykany żydzi: Dawid 
Finder, Szymon Stlinger i Isenberg, przewida 
jąa aresztowanie, zbiegli jeazcse w niedzielą w 
niewiadomym kierunku. Wobec tego policya 
przeprowadziła rewlzyą w izb mieezkaniach pod 
csas ich nieobecności.

Z zaborów.
Zakaz świąt polskleh w Cbełmozyźnle Be 

Jenei w Chełmie otrzymali resporządzenie pre- 
nesa sądu okiągewego, aby nadal nie nwzgląd- 
nieli pisy protestowaniu weksli świąt nreesy- 
■tych katoliskieh.

Sprawa ordyn. Bieplnga. W sprawie ordy 
nats Bispinge, Jak donoszą pisma warszaw 
skie, śledztwo dobiega jnż do kresa. Obecnie 
odbywają sią Jeszcze ozopełnlejące badania 
świadków, których nazwlaka nieraz przygodnie 
nastręczają się Sfdsiemn śledczemu 1 prokura
torowi. W toku śledztwa zmieniła sią, jak wia
domo, pierwotna kwailfikaeya przypisywanego 
oskarżonemu prssstąpstwa: zamiast zabójstwa

w uniesienia, nad p. Bispingiem zawisnął sk
rzat pr « naedytowa ' aego  morde r s twa .  
B'spingowi ssnnea sią tsż nprsednie nieudane 
nsiłewante otrneia i fałszerstwo weksli śp. W. 
Lnbeckiogo u  samą 350 000.

Z e  św ia ta .
Polacy w Ameryce dla awyeh braci w Ga

licy!. Sejm Poldklego Zjednoczenia rzymsko
katolickiego w Stanach Zjednoczonych u- 
chwalił dla dotkniętych powodziami roda
ków w Galicyi kwotę 1000 dolarów (około 
5000 koron). Ponadto Sejm wezwał całą po
lonię amerykańską do składek na ten cel. 
Dla lnformacyi dodajemy, de Polskie Zjedno
czenie rzymsko-katolickie Jest po Polskim 
związku narodowym największą polską or
ganizacją, która liczy obecnie około 70.000 
csłonków. Apel więc tak potężnej organiza
cji nie posostanle zapewne wśród Polonii 
amerykańskiej bez echa.

Wybór burmistrza I I. wioeburmietrza w 
Czerilloweach. OnsgdaJ burmistrzem wybrany 
został dotychczasowy 1. wiceburmlstks ż y d  Dr 
Salo We i s ae l b e r g e r  41 glosami na 4fl gło
sujących, 6 kartek oddano próżnych. I. wiee- 
bnimlatisem wybiaay zoatil em. radca dworu 
p. Maurycy Barloon 44 gloaami; dwie kaitki 
oddano próżne.

Wybór dokonany został na podstawie kom 
promień, istnieją* jo między żydami a Niem- 
dkidi, na mocy którego Jedno azaśoioleoi* bur
mistrzuje Niemiec, drogie iyd.

Z dziedziny wojskowości.
Awane lletepadewy.

Pedpuikownlkainl mianowani soafcali majo
rowie w e s t a b i e  g e n e r a l n y m 3i, a mią- 
dzy nimi Artnr Bo g us z  s Z i embl i e ,  adjnt 
ekrzydł. insp. armii gen. p. Aoffenberga; w a z t a- 
ble a r t y l e r y i  4;  w aa t ab i e  i n ż y n i e  
ryi  3; w p i echoc i e ,  s t r z e l c a c h  i od 
dai al aeh t e ohn i o snyoh 94, a między nimi 
Jan Sa tke  z 57 pp., Frsnciaz«k Damas z ka  
nadkompletny w 13 pp. i Juliusz Sbbne l de r  
z 13 pp.; w k a w a l e r y i  17; w a r t y l e r y i  
poi. i g ó r s k i e j  11; w p o c i ą g a c h  1; *  
oddz i a ł ach aan. l ;  w s t n i b i e  l o ka l n e j  
(Armeeetand) 9 oras 18 majorów w staale spo
czynku, zajętych w szczególnych gałęziach słu
żby lokalnej

Majerom! zoatsli mian. kapitanowie wzglę
dnie rotmistrze: w s a t a b i e gen. 16 j wss t a  
bie art.  6 ; w z z t ab i e  Inż. a, a między 
nimi Jan G a w i n - N i e s i o ł o w s k i  z Nłe- 
s i oto wic, nauczyciel na wyższym korale in- 
żynieryl; w pi echoc i e ,  s t r z e l c a ch  i od
dz i a ł ach  t e chn i c z nych  115, a między 
nimi Francisa®* K o n o p a c k i  z 95 pp., Ka 
roi F n g l » w l °* s 50 p. p., Eustachy Za 
k r z ewsk l  z 30 pp., Bndolf S c h e i t ha n e r  
z 57 pp., Kazimierz P i o t r o w s k i  s 72 pp. 
i Otto Jenkn er s 7 bfcl. sap.; w kawa l e  
ryi  18; wart .  poi. i g ó r e k i e j  23, a wśród 
nich Ignacy hr, L e d ó c h o w s k i  s dyw. kon
nej artyleryi 1; w art. wa t o we j  10; w po
ciąga 4; w o d d z i a ł a c h  san. 2; w stnżbie 
lokalnej 4 i 19 kapitanów w stanie spoczynku 
zajętych w szczególnych gałęziach służby lokal
nej s między nimi Alfred S s a f r a ń a k i  s Dy
rekcji inż. w Przemyślu.

Wiadomości kościelno.
Sekcye sucharystyozna Sodalicyl Maryań 

sklej Panów z Krakowa, urządza w niedzielę 
dnia 9 bm. Jubileuszowe nawiedzenie kościołów 
Do wziąoia liaanege udaiałn zaprasza Sodalleyę 
Panów, kupiecką i akademicką, oraz Panów z 
poza Sodalioyi. Pankt zborny; Katjdra. Poesą 
tek e godz. 3 pepoiudnin.

Nabożeństwa akademickie odbędzie s’ę 9 
Doa. o godz. 9 rano w kościele św. Anny. K.n 
ferencyą na temat „Dowody Bożego int,n(eala* 
(część I), wygłosi X Dr Oapatn, W csis.e na- 
oożeńetwa śpiewać będzie, J»k w rokn zeszłym 
ku a: tet męski.

Zmarli. X. Tomaas Ci szek,  proboszcz 
w Milówce, zmarł 6 listopada w M lówee w 70 
rokn życia — 42 kapłaństwa.

Powszechne wykłady nnlwersyteokle 
w Krakowie.

W  ani! L Szkoły realnej przy uŁ Studenckiej, godz.
6 wieczorem, wstęp 10 h.

(Program na listopad 1 grudzień).

Dnia 10, 11, 12, 13, 14 listopada:
Doc. Uniw. Jugięli Dr Ludomir Sawicki: Ogólna 

geografia Polski (5 godz.).
Dnia 17, 18, 19 listopada:

Prof. Unlw. Jagiell. Dr Kazimierz Nitsch: Histo
ryczna geografia języka polskiego (3 godz.).
Dnia 20, 21, 24, 26, 26 listopada:

Prof, Unlw. Jagiell. Dr Roman Dyboski: O so 
netach i poematach Szekspira (6 godz.).
Dnia 27, 28 listopada, 1, 2 , 8, *, 5, 9 grudnia:

Prot. Dr Józef Flach : Poezya Romantyczna u nas 
1 n obcych (8 godz ).
Dnia 10 grudnia:

Dr Franciszek Gawełek: Co to jest ludoznawstwo 
i jakie posiada znaczenie? (1 godz.).
Dnia 11, 12, 15, 16, 17, 18, 19, 22 grudnia :

Prof. Jan Paozowski: Ruch falowy w materyi 
i w eterze (z doświadczeniami — 8 godz.).

Repertuar teatru miejskiego
w Krukewle.

Piątek. .Po szarym dniu głeńce", sztuka w 4-oh 
aktach Maoleja Sznkiewicza. (Popularne).

Sobota. „Igrzysko", dramat w 3 aktach Leopolda 
Staffa.

Niedziela popoł. „Młynarz I jego córka", dra
mat w 10 obrazach E. Raupaoha. Ceny zniżone do 
połowy.

Niedziela wieczór. „Igrzysko", dramat w 3 aktach 
Leopolda Staffa.

Poniedziałek. „Okno na la  rem piętrze", dramat 
w 3 obrazach.

— „Piąty akt", dramat w 4 obrazach J. Korze
niowskiego.

Repertuar Teatrn Stefana Turskiego
„Tajemniozy Dżem** w miastach Galloyl:
Ssmbor 7 listopada.
Borysław 8 listopada.
Borysław 9 listopada „Wieczór kupletowy"!
Stryj 10 listopada.
Drohobycz 11 listopada

Kałusz 12 listopada. 
Kołomyja 13 listopada.

Ze sportu.
Zawody o mlstrzowstwe Galleyl- Rospiasno

prses Zwiąssk polski aawody • mistrsowstwo 
Galleyl — „CraeoviI* s “Wisłą* budzą wielkie 
zaciekawienie. „Wisła* pobiła dwa rasy „Po
goń* lwowską — biato-eserwoni saś w nsa- 
tchaeh s „Pogonią* wyszli dwe rasy • wyui- 
kUm nierosstrajrgniątym — ostatnia wygrana 
„Oraeovii* s „Wkłą* w stosaaku nieznacznym, 
bo tylko 2 :1, daje rękojmią, iż matsh najbliż
szy bądsle dla widsa Jednym s nejbsrdsie] In
teresujących.

Zniżone bilety spe/towe Krajowy Związek 
turystyczny wydaje w sezonie zimowym 1913/14 
peasąwsay od 1 listopada b. r. do 30 kwietnia 
1914 estenkom swoim oras krajowych towa
rzystw sportowych legitymasys, uprawniająee 
do nabywania w soboty i dni prsedświąteezne, 

binrie miaetewem kolei państwowych (w 
Krakowie, Szpitalna 36) ssiżonyefa biletów ja
zdy s Krakowa do: Chabówki, Jeleśni, Mako
wa, Nowego Sącza i Zakopanego s w&żuoicią 
liącioiniewą. Analogiczne bilety zs Lwowa do 
staoyj położonych na szlaka Stryj Ławessae i 
S mbo -Sianki, mogą nabywać właściciele rze
czonych legitymaeyj w biurze miaswwsm kolei 
państwowych St. Sokołowskiego, we Lwowie 
(ul. Jagiellońska 1. 3). Legitymasys saepatrsone 
być muz tą fotografią właściciela.

Dsfal RkosmritagR?..
XI. Wystawa gwiazdkowa w Krakowi a. Tego 

roczna Wysrawa gniazdkowa zostanie połączona 
z Wystawą aabawkaratwa polskiego.

L ig a  Pomocy przemysłowe), chcąc by Wysta
wa w zupełności cel swój osiągnęła, urządza Ją 
w rokn bieżącym w Synka obok kościoła Ma- 
ryaeklego, na co wyusjąta oaje j. piętro kamie 
nloy na ro.gn ulioy Siennej.

Zgłosaenia Wystawców przyjmuje alą tylko 
do dnia 20 lietopeda. Wystawcy płacą za odział 
po 8 koron od metra kwadratowego. Wystawa 
otwartą zostania w pierwsiych dniach grudnia.

Wzrost dowszu oskru zagranloznsgs do 
Auttryf. Ta kio w® wm igjg się dajo
przyrost dowozu enkra sagrnnicznego, który, 
J»k wykazuje statystyka, wzrost import w ra- 
finadaie o 19.223 ctn. metr., zaś we września 
w rok* zesiłym wynosił 6.220 ctn. metr. raf i 
nady. Z tego sprowadzono z Niemiec 19106 
ctn. metr.

W ostatnich dsiewląein miesiącach esynit 
dowóz obcego enkrn 73 466 otn. mtr. wobec 
22,896 otn. metr, w tym samym okresie ze
szłego rokn. To przedatawia sumą 2.387.320 
milionów koron, na t? składają • ę Niemey w 
69.214 eta. metr., zaś Franeya 2 781 ctn. me
tryeiayeh.

Aazywanie ich zgromadzeń. (Budzynowski: 
„Jeszczeby szpiegom pozwolić na odbywanie 
publicznych zgromadzeń).

Przeołw obstrnkoył rnsklej.
Wiedeń. (Tel. wł.) Z kół niemieckich o- 

iwiadczają, śe partye niemieckie nie dopu 
«c zą  do dalszej obetrukcyi ruskiej w Izbie 
posłów.

Rusinl e<| znienawidzeni w całym parla
mencie i nie mogą nawet liczyć na pomoc 
sooi alistdw.

Gdyby huaini nie odstąpili od dalszel on 
atrukcyi, partye niemieckie chwycą się prze 
elw nim ostatecznych środków.

Przygotowania do konoertn ukraiń
skiego.

Lwów. (Tel. wł.) Wczoraj pod adresem 
posła Starucha wysłano ztąd do Wiednia 
różnego rodzaju instrumenty muzyczne. Wi
docznie Rusini na seryo przygotowują się 
do „muzycznej* cbstrukoyi.

Wielkie defraudacye socya- 
iistyczne we Lwowie.

(Telgremy „Głosu Narodu* z dnia 7 listopada.)

Lwów (Tel. wł.) W  miejskie] Kasie cho
rych, zostające] w zarządzie wyłącsoie so- 
cyali8tycznym, wykryto wielkie defraudacye 
na kilkadziesiąt tysięcy koron. Prokuratorya 
wdrożyła dochodzenie. — Szczegółów na ra
zie brak.

(Rest ta od szeregu lat obsadzona jest 
wylączuie przez socyal stów, a dyrektorem 
Kasy Jest poseł socyalistyczny fludec. De 
fraudacya obecna nie jest pierws .ą, gdyż 
przypom nieć należy ogromną kradzież Że 
laszkiewicze, oraz szereg detr&udauyj mniej 
szych, ujawnionych w ostatnich latach. — 
Przyp. Red).

Losy reformy.
Niefleń. (Tel. wł.) Izba posłów przerwała 

do wtorku posiedzenia, by dać możność Po
lakom i Rusinom zawarcia kompromisu w 
sprawie reformy wyborczej Dzisiaj zbierają 
eię ob o strony na narady we Lwowie. Od 
obrad tych zależy los reformy wyborcze] 
Jr-żell układy nie osiągną pozytywnych re 
sultatów, to okstrukeya ruska w parlamen 
efe będzie kontynuowaną. Na tę ewentual
ność przewidują odroczenie sesji i § 14

Lwów. (Teł. wł.) Wskutek przerwy w o- 
bradach Izby posłów przybyli politycy polscy 
do Lwowa, aby podjąć da l as e  r o k o w a 
nia w s p r a w i e  r e f o r m y  w y b o r c z e j .

O godz. 3 zbierają się ua obrady autc-  
n o m iś  ci i k l ub  cent r um,  aby zastano 
wić się nad proposycyąmi nam. Dra Koryto- 
wBk i ego .

Sytuacja ogólale uważana Jest za bar 
dzo  p o w a ż n ą  i w kołach dobrze poinfor
mowanych nie podsielają optymistycznych sa 
patrywań prasy niemieckiej.

Z Rady państwa.
Wcsorajsze posiedzenie Izby posłów za

mącili Ukraińcy awanturami w czasie mowy 
p. K u r y l o w i c s a  (atarorusina). P. Budzy
nowski wyrwał nawet mówcy skrypt i rzu
cił na ławkę Inni RuBinl wołali, hałasował' 
i obrzucali p. Euryłowicąa obelgami. W mo 
wie swej Kuryłowicz występował przeciw 
popieraniu przez rząd Ukraińców. Wynikłe-? 
tej polityki jest nieszczęście dla Austryf, bo 
po 1) idea ukraińska zwraca się I przeciw 
Austryi i przeciw Rosji, je] basłem ostate
cznym Jest: „Niech żyje niezawisła republika 
ukraińska 1* i 2) dobry stosunek Austryi do 
Rosji wykrzywia się, skoro Austrya popiera 

Ukrainie najzaciętszego wroga Rosyi i 
chse z niej zrobić potęłny esynnik polity 
czny. Wkońcu pos. Kuryłowicz żali się na 
prześladowanie Małoroiyan, zwłaszcza ns ss

Afera p. Stapińskiego.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj odbyło się pierw

sze posiedzenie komisyi dla sprawy poa. Sta- 
pińskiego. Jako pierwszy śwladak został prze- 
słuohsny pos Lasocki, który wygłosił dłuższe 
cxporó. Przesłuchanie Jego zajmie szereg po
siedzeń

Wiedeń. (Tel. w ł) Jak się nasz korespon
dent dowiaduje, komisja dla sprawy posła 
Stapińskiego nie będzie przesłuchiwała tylko 
posłów, ale tbkże osoby prywatne, które po 
siadają dowody na atawiane pos. Stapińskiemu 
Zarzuty. Komisya wzywa wszystkich, którzy 
odnośne materyały posiadają, aby się do niej 
zgłaszali.

Proces Bejlisa.
Kijów. (T. B.) Zastępca strony prywatnej 

Z a m y s ł ó w 8ki j  oświadcza! dalej, i e  mor 
daratwo na J u s z c z y ń s k i m  s p e ł n i o n o  
w f a b r y c e  Z a j c e w a  p r z y  u d s i a i e  
Be j l i s a ,  co wynika z dokładnego sbadania 
okoliczności. Wreszcie wezwał przysięgłych 
aby nie a bojażni tylko według swego chrze
ścijańskiego sumienia odpowiedsieli na py
tanie, kto zamęczył Jaszczyńskiego. Cała 
p r a w o w i e r n a  R o s j a  c z e k a  na od
p o w i e d ź .

Kijów. (T. B.) Po Zamysłowskim przema
wiał drugi zastępca atrony poszkodowanej 
S s m a k o w  I oświadesył, ie  nie udowodnio
no wcale, iż mord został wykonany przez 
złodziei, poezsm powiedział: Rosjanin potrafi 
niewątpliwie kogoś zabić, ale nigdy nie zada 
47 ran, następnie przystąpił do udowodnia
nia, że idzie tu o mord rytualny. Pńźną nocą 
odroczono dalsze przemówienie Szmakowa 
do dziś rano.

Telegramy.
(Telegramy „Ułoau Narodu" i  dnia 7 llat--p.dk)

Lwów. (Tel. wł.) Na rekwizycję sądu w 
Suczawie aresztowano we Lwowie kierowni
ka biura emigracyjnego „Austro Amerikany- 
Hellmana i odstawiono go do sądu w Su- 
czawie.

0 badynkl politechniki.
Lwów (Tel. w ł) Profesorowie politechni

ki są zaniepokojeni wskutek odwlekania bu
dowy la^oratoryum maszyn.

Mimo, że sprawa ta od roku jest Już za
łatwiona i w budżecie państw. Jest WBtawio 
na rata budowlana w kwocie 450 tys. kor. 
budowy się nie rozpoczyna. Wczoraj wyje 
chali do Wiudaia referent tej sprawy radca 
Fiedler i rektor prof Olearskl, aby rzecz w 
min steryach pourgować.

Dezerter morderca.
Lwów. (Tel. wł.) Do tutejssej policji na

deszło doniesienie, że na granicy rosyjskiej 
w okolicy Cnwatowic, dezerter rosyjski ze
strzelił dziewczynę, a drugą ciężko poranił. — 
Następnie zbiegł do Galicyi. Wczoraj aresz
towano »  Przemyślu trzech dezerterów ro
syjskich, między którymi znajdować się ma 
i ów morderca.

Wspólaa rada miaistrów.
Budapeszt. (Tel w ł)  W niedzielę udaje się 

do Wiednia br. Tiaza, oraz wapólni m ni
si,rowie, gdtie w poniedziałek odbędzie się 
wspólna rada ministrów.

Hr. Bercbtoid złoży sprawozdanie o sy
tuacji zagranicznej.

Giełda.
Wiedeń. (Tel. w l) Usposobienie giełdy 

wskutek wiadomości z Ameryki było bar
dzo słabe.

Z  S e j m u  w ę g i e r s k i e g o .
Budapeszt. (T. B.) W Sejmie referenci 

przedstawili sprawozdania co do uetawy pra 
sowej, co do p r o w i s o r y u m  b u d ż e t o 
w e g o  na pierwsze półrocze i ustawy o 
k o n t y n g e n c i e  r e k r u t a  Nastąpiła dal
sza dyskusya nad r e f o r m ą  s ą d ó w  p r z y 
s i ęg ł ych.  , , ,

Budapeszt (Teł. wł.) Opozycja oświadcza, 
że weźmie udzlsł w obradach delegaoyl. Zgo
dzi się ona na ośm mandatów, mimo, Iż 
należałoby się Jej Jedenaście. Opozycya za 
chowa się spokojnie, tylko w swych prze 
mówieniach aa znaczy swe stanowisko. Jest 
ona niezadowolona z tego, że partya pracy 
wydelegowała Lukacsa do delegacyi.

Echa i  Bałhtnu.
Rzym. (Tel. wł.) Dzienniki stwierdzają z 

zadowoleniem, że prezes międzynarodowej 
komUyi w Albanii doniósł iż skargi Au
stro-Węgier i Włoch na g w a ł t y  G r e k ó w  

obeo komisyi albańskiej są uzasadnione.
Salonika- (T. B.) Władze greckie zapro

wadziły dla podróżnych, przybywających ze

Saloniki, do portów greckich na obcych o- 
kręfcach przymus paszportowy, co rów na się 
wyjątkowym zarządzeniom dla obcych towa
rzystw okrętowych.

Oświadczenie Kokowcewa.
Paryż. (T. B.) Rosyjski prezydent mini

strów K o k o w c e w  upoważnił „Matin* do 
ogłoszenia następującego oświadesenia: 

„Pobyt mój w ParyAu ma zupełnie pry- 
atny charakter. Naturalnie odbywają się 

rozmowy z członkami francuskiego rządu • 
we wszystkich sprawach, które dotyczą obu 
państw, ale a b s o l u t n i e  n i ema m o w y
0 k o n f e r e n c j a c h  o p o ż y c z k ę  pań
s t w o w ą  l ub o b u d o w ę  s t r a t e g i c z 
nych k o l e i  w B o s y  i, jak niektóre dzien
niki fałszywie doniosły*.

V  sprawie Meagolll.
PetsrtDurg. (T. B ) Z okasyi podpisania 

rosyjsko-chińskiej deklaracyi w sprawie Mon
golii pisze półurzędowa „Rossia": „Okoli
czność, że w mjśl deklaracyi Mongolia po
zostaje pod zwierzchnością Chin, udowadnia 
prsedewszystKiem, że rosyjskiej dyplomacji, 
która dążyła do jak najrychlejszego załatwie
nia kwestyl mongolskiej I uznania autonomii 
Mongolii przes Chiny, nie chodziło o ograni
czenie politycznych i narodowych praw chiń
skiej republiki. R o s y a n i e  d ą ż y  t e ż  
w c a l e  do t e r y t o r y a l n y e h  z d o b y 
czy^?) I ma tylko na oku k u l t u r a l n e
1 p o k o j o w e  cele(!?), odpowiadające ]e| 
ekonomiciDycn i politycznym Interesom na 
daiekim Wschodzie.

W drodze nad Bosfor.
Sofia. (T. B.) Letnik D e c o u r t  wylądo

wał wesoraj w Warnie, a dzisiaj wzniesie 
się w dalszą drogę do Konstantynopola.

Ustąpienie ttathana.
Rzym. (Tei. wł.) Znany mason, burmistrz 

Ńatban, po da ł  s i ę  do d y m i s j i  wskutek 
zwycięstwa przy wyborach konserwatystów 
i psrtyi katolickiej.

Odrzucenie ultimatum.
Nowy Jork. (Tel. w ł) Prezydent Husrti 

odrzuolł żądania Waszyngtonu. Cace on się 
puddać jedynie tyiko rozstrzygnięciu nowo- 
wybranego kongrezu w Waszyngtonie.

Zamach na Dlaza.
Hawana. (T. B.) Feliks D ia  z, który tu 

przybył s Ve r a  Cruz,  padł ofarą zama
chu. Wczoraj wieczorem na promenadzie 
schwytany sprawca zadał mu pchnięcie w 
tył głow y  za uchem i kilkakrotnie uderzył 
kijem. D i as został przewiesiony do szpi
tala.

Praw ięsnsaji d e  t r a f e » w »
HOTEL FRANCUbKI. Ks. Ignacy kowalski sc 

Skalmierzyc (Król. Polski-), Kaiimlnri Niemck«'.a s 
Podola rosyjskiego, Tadeum Suiżyński t Lttwy, Mi
cha! Kuderraann s Petersburga, Włodzimiera Kono
packi z Berea iwiry. fleorjfe. Bargm-nu z Hamburga, 
Marya Balowa z Tuligłów, Igaaoy Borgar z Saruspa- 
t-k ( *  ęgr>), Rajmund Jarosz z Drohobycz*, Aleksan
drowie Haberowie ze S anicawowa, Emil -óweataal 
z Btrna

HOTKL SASKI Hr. Władysław Michałowski s 
Dobrzechowa, b r  Aleksander Chris alałgg z Wiednia, 
Julian Fałat z Bystrej, Anna Orda s Litwy, WaoLw  
Rogiński z Ukrainy, Rudolf Freuad s Berlina, FolikC 
M i stfowski z Hebdowa, Artur Hcbst z *  ledoia, 
Otto Reif z Wiednia, Adolf NeUstatter z MUnohen, 
Robert Ouessen z Wieduia, Otto WaldschQtz i  Kra
kowa, Jan Beduarski z Łodzi, Juliusz Polaczek z 
Wiednia.

Nadesłane.
Za artykuły w tej rnbryce Redakcya ais 

przyjmuje żadnej odpowiedzialności.

Jedwab ślubny
ud K 1’35 za metr — ostatnia nowość I We 
wszystkich kolorach: Bogaty wybót próbek od
wrotnie. Franko i oclony wysyła G. Hflnnebsrg, 
c. k. dostawca dwora J. C. M. oceanowej nie

mieckiej Zurlch.

X . Tomasz Łączewski
keasalK I preleszez *  Szezaelalt, WieedzlCkss 

Dąkrewski sztfcblssy zł e t ) ,  krzyże, zsslkgi
przetywazy lat 63, po długiej i ciężkiej choro
bie, opatrzony św. Sakramentalni, zmarł dnia 

0 Listopada 1913 r. w Krakowie.
NsbSieśsłwe przy zwłokach odprawione Zoeta-
ni« w pi^t-k deia 7 bm. o godzinie 10 rano 
w kościele Niepokalanego Poczęcia N. P. Maryi 

przy szpitalu św. Łazarza.
Ezportacya z kościoła na dworzec kolejowy 
w cela przewiezienia do Szczucina nastąpi 

tego samego dnia o godz S popołudniu.

Pogrzeb w Szczucinie z dworca kolejowego 
odbędzie eię w sobotę dnia 8 bm. o godzinie 

wpół do l l  przedpołudniem.
Na smutne te obrzędy brat i siostra saprssZają 
Przewielebne Duchowieństwo. Krewnych, Zńa- 

jomyob i pobożny Publloznośd.

Zakład pogrzabowr J. Wolaego w Krakowie.

X . Tomasz Ciszek
hsssr. kaasslk I prsbetżez w Śilś.ee

zmarł po długich cierpieniash w dnin 6 listo
pada w Milówce, licząc lat 70.

Wyprowadzenie zwłok s plebanii do kościoła 
odbędzie się w piątek dnia 7 listopada o go
dzinie 6 popołudniu, zaś pogrzeb w sobotę S 

listopad* przedpołudniem.
Na obrzęd żałobny zaprasza Rodzina Zmar
łego i Duohowieństwo parafialne wszystkich 
Kolegów, Przyj aeiół, Znajomych 1 Parafian.

Milówka, dnia 6 listopada.

X. Władysław Wiktor, wikary.

Cs, |f:*L | .. ; Jif g Kraków, Plac Maryacki 7
R |  a \ J |  V  W d K I  poleca gotową konfekcyę dam ską

K ostvum v od 50 Koron w z w y ii
Na m iarę pod łu g  n a jśw ie ż sze j m ody  szybko  i w ytw orn ie

U H ! AMAZONEK U U  1 DAMSKIE SIODŁA.



Sir. 4 „dftOS lA S O E P *  i  fa la  8 L istopada IM S fr. 25?

Celem oddania w priedslębiorat 
robót stolarskich przy budowle szkoły 
przemysłowej żeńskiej Magistrat rospi 
snje l cjtacyę ofertową.

Szkice, warunki ogólne i siescgółowe 
przeglądać można w Budewn/ctwia m 
Oddalał A. IV. piętro drzwi Nr. 6 m 'f 
dzy godziną 11-tą a 2 gą s pctadnia, 
gdzie równlai otrzymać moina formu
larze ofertowe.

Oferty cpatrscne stemplem na 1 ko
ronę i zaopatrzone kwitem ze słożo 
nago w Kasie miejskiej wadyum i  
wysokcóei 2 V2 yo sumy ofertowej wno 
slć należy w temZe biurze do dnia 28 
listopada 1913 r. do godz. 12-tej w 
południe, poezem nastąpi otwarci 0 ofert 
w sali posiedzeń Magistratu.

Kraków, dnia 6 listopada 1913 r.

Magistral M l .  slot. miasta Krakowa
Leo

PANNA
szyjąca białe 1 krawieczyznę poszukuje za
jęcia w miejscu ewentualnie na prowincji 
adres J. Garczjdska Kraków, ul. Szpitalna 

L. 22 parter. 1387 2 1

Elektrownia miejska rozpisuje 
niniejszem licytacyę ofertową, na 
roboty

a) murarskie,
b) ciesielskie,
c) krycie dacnów,
d) blacharskie,
e) ślusarskie,

wykonać się mające przy rozsze
rzeniu głównej stacyi elektrycznej 
przy ul. Św. Wawrzyńca.

Warunki, plany i arkusze ofer
towe można przejrzeć w biurze 
Elektrowni miejskiej przy ul. Daj- 
wór Lp. 27.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 
14-go listopada b. r. o godzinie 
12-tej w południe w sali obrad 
Magistratu.

Kraków, dnia 3 listopada 1913.

Dyrekcya Elektrowni miejskiej.

Polecamy gorąco wszystkim, którzy~mają zamiar jechać do 
AMERYKI lub KANADY, aby udali się z pełnem zaufaniem

TYLKO wprost do

Biara podrćijr Zofii Biceiedsekiaj w Oświęeiimu,
które nie ms żadnych agstitów, pal naganiana/.

Br aci a T e r c y a r z e
S-go Franciszka

(Bracia Albertanie) 
posługujący ubogim w Krakowie
Kaźmierz ul. Krakowski. 43. Telefon 200, 
sprzedają najpowszechniej używane meble 
gięte wypłat ne lub z siedzeniem deszczuł- 
kowem t. j. krzesła, fotele, kanapy, bujunki, 

taborety biurowe i salonowe. 
Pównież przyjmują krzesła do wyplataira 

naprawy i politurowanla.

S t o ł y  i k rzesła  
do wypożyczania

są na składzie,
W ycieraczki kukoaowe

w m i własnego wyrobu plecione trzcinowa 
w różnych wielkościach. 879 0

Chodniki kokosow e
lo  kościołów, urzędów na [schody, koryta

rze i do przedpokoi.

PfzM śM em
Trz M rze

ay zslt upić wyprawy 
wyrobu swo/shiego. 
SiczegćMepfótną 
znajstswniojszej 
pierwszorzędnej 
tkalni od wieków 
znanej /. dobroci 
5mich wyrobów 
tka chich w różnych 
gatunkachjikotiftók 
na na koszu/e, obru* 
sy,recznihi,dymy, 
drelichy. Również-, 
szewioty, kamgary, 
cajgi itp. wyroby. 
Tkalnia pfdc/en 

pcd op. kląjśw.Rodziny

JózeisJómszE
Cenniki i  próbki na żądanie darmo i franko.

Hsądowa ^  |  uprawniona

F a b r y k a  w ó d  m in e r , s z t u c z . i s p e c . f e c z n ic z y o h
pod firmą

R. Rżąca I Chmurshl
ot RrakDBlii tn. BirinMy 1. 4.

wyrabia pod kontrolą komls/1 Przemysłowej Tow. Lekarskiego L a k  polecone |
przez tjż Towarzystwo

W ad y M U c rU ic  szIic z r r
odpowiadające saładem chemicznym wodom:

Bilińskie], B le teh flh lertk le j, SelterekleJ, Vlchy, Homburg ,Kls*lhgen,
I tndzież tpecyalne leoznloze jak: litową, bromową, jodową, żeiaziatą, kwaśną oraz 
[ Inne wody mineralne z przepisu prol Jaworskiego. Sprzedaż csąstkowa w apte- 

kaoh I dregueryach, — Cenniki na żądanie darmo.

k * o d  g w a r a n c y ą  n a t u r a l n e  s

WINA M S Z A L N E
Rolnicze Towarzystwo w Wlppaok (Kraina), 
polecane gorąco przez ksiąięoo biskupi or
dynat w Lnblanle, dla dostawy pod gwaran 

cyą naturalnych win mszalnych.
Białe wina nadzwyezaj łagodne i dobre — 
dostawa od stacji kolejowe] Hałdensehaft 
koło GÓR8, po K 16*—, do K. 60-— , za 1001, 
Szczególnie d e l i k a t n e ,  Sortowane wina 
]ak Pinela, Butgundzkie białe i czarne, mes 

ling 4 Zeler po K. §5*—  do K, 85 — 
Niżej 56 litr. nie dostarcza się. 

Towarzystwo znajduje się pod najściślejszym 
nadzorem parafialnego Urzędu w Wippach, 
tak, ie jakiekolwiek n a d u ż y c i e  jest 
wykluczone. — Przy większych dostawach 

— — — niższe ceny. — — —

Tow arzystw o Rolnicze w W ippach (K ra in a )

KAMIL BAUM
w  Tarnowie

Centra lny s k ł a a  p a p i e r u  
I d r u k a r n i a  A la  m i n u t a

poleca

wszelkie przybory piśmienne rysun
kowe, szkolne, artykuły dewocyjne 
ramy i obrazy świętych. — 1000 

kopert z firmą 5 kor.

w Zakopanem
„ B a z a r  Z a k o p ia ń sk i14
najstarsza fiinia crześcijańska 

w Zakopanem
poleca

przybory do szycia, pisania, toale
towe pamiątki, ciupagi i rzeźby za
kopiańskie skupowane od górali.

Staruszka
76-letnia, zupełnie niezdolna do jakiejkol
wiek pracy, prosi litościwych ludzi o wspar- 

Zofia Prokurat, Kraków, uL Łobzowskaole.
L. 51.

Niezawodna pasła
nawet na zastarzałe nagniotki w aptece 
Eustachego Sokalsklego w Kętach. Słoik 
69 hal. Opłata poczt. 45 hal. za zaliczką 

o 20 hal. więcej.

Miód
pszczelny Patoka deserowy, kura
cyjny, znakomity w 5 Kg. blaszankach 

za Kor. 7'75 hal. — wysyła 
J. BRANDES —  HUSIATYN Nr 18.

ieble
lepsze 1 zwykłe, fortepiany krótkie, pianin*, 
kasy, breól t  d. K.ahów, ul. Gołębia L. 10 
sklep ahrześcljadski handel mebli i różuyel 

rzeczy używanych leoe dobrych.
1*80 10 1

Ogrodnik
żonaty bezdzietny, z najlepszemi św ia
dectwami pragnie zmienić posadę od 

Nowego Roku.
Stanisław Michalski, Zyznów, poczta 

Strzyżów n/W.

G. k. Dyrekcja kelei państwowych w Krakawia.

Wyciąg z rozkładu jazdyw 1000 „ . „ . oL - j j -  Y1913

ważnego od 1 października 1913.

12*90

Odjazd z Krakwwa
nocy, p, oaob. Nr. 11 do Podwoło-

Przyjazd do Krakowa.
asyak. Połączenia: do No .rego Sącza, Kry- 
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam
bora, Stryja, Brodów, Potntor, Huaiatyna 
bopyeayiiee, Grzymało wa.

18*60 -w uirsy, v* froep. Nr. 8 do Wiednia, 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu 
Wrooławia 1 Berlina.

818 w nocy, p. poep. Nr. 7 do Ozernlowiec. 
Połączenia: do Szczucina, Tarnobrzega, 
Bełżca, Sokala, Sambora, Ohyrowa, 8tryja, 
Huaiatyna, Itzkan, Jasa, Bukaresztu.

8*55 w nocy, p. potp. Nr. 10 do Wiednia. 
Połączenia: do Warszawy, Cieszyna, Wro
cławia Berlina, Opawy, Bema, Karlsbadu, 
Pragi.

4*20 rano p. oaob. Nr. 31 do Oświęcimia przez 
Podgórze-Płaazów. Połączenia: do Wado- 
wio przez Spytkowice.

5*2® rano, p. oaob. Nr, 20 do 
: do Wrooławia iłączenia:

Trzebinią.

Wiednia. Pe- 
Berllna przez

6*40 rano, p. potp. Nr. 3 do Podwołoezyak, 
Stanisławowa, Iezan. Potoczenia: do Szczu
cina, Nowego nąi z, Krynicy, Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Bełżca, 
Sokala, Stonek, Iławy Ruskie], Sambora, 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odeasy.

6 26 rano p. posp. Nr. 2 do Wiednia. Połą- 
zecnla: do Wrocławia i Berlina przez Trze
binię, Cieszyna, Koazyo, Opawy, Bema, 
Ołomuńca, Pragi

7*50 rano, p. osob, Nr. 16 do Podwołoezyak. 
Połączenia: do Szczecina, Rozwadowa, Nad
brzeża, Sambora, Stryja, Stanisławowa. 
Brodów, Kijowa, Odessy.
10 rano, p. osob. Nr. 4 ll do WiclieskL 
86 rano p. osob. Nr. 6211 do Kocmyrzowa 
1 Mogiły.

•■ao n ao  p. p. oaob. Nr. 41 do Nowego Za* 
•""• jS m abora , SŁryja przez Podgórze- 

do Wadowic i Bielska

wic, Stanisławowa, Tarnopola.
p 30 rano, p. osob. Nr. 18 do ou.

wic, Wrocławia, Cieazyna, Opawy, Bema,

10*45 ranoTg. osob. Nr. 13 do Podwołoozyak 
i Ickan. Połączenia: do Nowego Sącza, 
Griowa, Tatnobnega, Jasła, (Dynowa. 
Sękato, Cbyrcwa, SamborJ, Stanisławowa, 
Potutoń, Kopyczyniee, Zbaraża.

1.15 po pel, p. osob. Nr. 33 do Suche], Oświę
cimia przez Podgórze-Pluszów, Połączenia 
de Wadowic i Bielska przez K alwaryę.

1*30 po poł., p. miesi., Nr. 461 do Wieliczki. 
1*42 po poi. p. osob. Nr. 6213 do Kocmy

rzowa i Mogiły.
1*57 po poŁ, p. osob. Nr. 14 do Wiednia: 

do Wrooławia, Berlina, Opawy.
2*36 po poł., p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po

toczenia; do Wrooławia, Berlina. PrawL 
Karlsbadu.

<J*B1 po poł., p. potp. Nr. 5 do Lwowa. Po
łączenia: do Szczucina, Nowego Sącza, Koz- 
wadowa, Jasła, Dynowa, Sokala, Chyrowa, 
Sambora, Stryja.

3*00 po poł., p. osob. Nr. 25 do Tarnowa. 
Połączenia: do Szczneina, Stróż, Jasła, No
wego Sąosa.

3*25 po poŁ, p. oaob. Nr. 49 do Suchy, Zako- 
panago, Nowego Sącza, Stróż.

6*40 po poi, p. osob. Nr. 27 do Łańcuta.
Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła. 

6*00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia. 
3*45 wleezór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia. 

Połączenia: do Warszawy, Petersburga. 
Wrocławia, przez Trzebinię, de Berlina. 

6*54 wleezór, p. ml es*., Nr. 61\ do Tarnowa. 
7*40 wieczór, p. mlesz. Nr. 468 do Wieilezkl. 
7*56 wleezór, p. osob. Nr. 46 do Nowego Za

górza, Chyrowa, Sambora, przez Pedgórzs- 
Płaasów. Połączenia: do Ośwleeimla, Wa
dowic przez Kalwaryę, Żywca, Gorlic, Mezó 
Laborct, Przemyśla, Sianek, Lwowa.

8 00 wleezór, p. osob. Nr. 6211 do Kocmyrzowa. 
8*43 wieczór, p. posp. Nr. 1 do Iekaa, Bu

karesztu, ‘ instancji. [Połączenia: do Ohy
rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola 
okrętem.

9*00 wleezór, p. osob. Nr. 17 do Podwołe- 
czysk. Połąszenia: do Wieilezkl, Okyrowa, 
Sambora, Stryja, Jaworowa. Rawy Ruskiej 
Podhajce, Sianek, Brodów, Hnstotyna, 
Czortkowa, Kopyczyniee, Grzymałów*, Ki* 
[owa, Odessy.

10*15 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia 
Połączenia: do Warszawy, Iwanogrodu 
Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy,

E S & J S f *11p. posp. Nr. 104 do Wiednia, 
« f » b* N*. 19 do Lwewa,

5 ® " ” ’Jaworowa, Bianek, Sambora, Stojanowm 
w nocy, p. oseb. Nr. 47, do Nowego 

Sacza. Połączenia: do Oświęcimia, Żywca, 
Zwardonia, Zakopanego, Orłowa, Stróż 
Nowego Zagó.za, Sambora, Sianek, Bory- 
stowii. Stoi*. Stanisławowa.______

12*40 w nosy, p. posp. Nr. 8 z Czerniowtes 
Połączenia: od Bukaresztu, Jass, Iokan
Delatyna, Hosiatyna Jaworowa, Stojano- 
wa, Stryja, Sambora’ , Chyrowa.

3*07 p. potp. Nr. 7. z Wiednia Połączenia: 
z Karlsbadu. Pragi, Ołomuńca, Opawy, Cie
szyna, Wrocławia 1 Berlina przez Trzebinię. 

3*30 w nooy p. osob. Nr. 12 z Podwołoczysk- 
Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa, 
Zbaraża, Czortkowa, Husiatyna, Potntor, 
Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Ohyrowa, Sokala, Jasła, Rozwadowa.

4*52 rano, p. osob. Nr. 20, es Lwowa. Połą
czenia: od Stojanowa, Podhajce, Ohyrowa, 
Sambora, Stryja, Orłowa, Nowego Sącza.

5*30 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia
5*55 rano, p, osob. Nr. 48 z Nowego Zagó

rza przez Snchę. Połączenia: z Gorlic, 9r- 
łcwa, Zakopanego.

6*00 rano, p. poep. Nr 3 z Wiednia Połą- 
nim z Berlina i Wrooławia przez Bogn min. 

6*32 rano, p. posp. Nr. 2 t  Ickan. Połącze
nia: z Konstantynopola przez Konstaneyę, 
Bukaresztu, Zaleszczyk, Deiatyna, Podha
jce, Nowego Zagórza, Ohyrowa 

7*20 rano, p. osob. Nr. 15 z Oświęcimia
7*20 rano, p. oseb. Nr. 412 z Wieliczki
7*35 „ „ „ Nr. 6312 z Kocmyrzowa

i Mogiły.
7*55 rano, p. osob Nr. 3* z Oświęeimla przez 

Podgórze-Płaazów. Połąszenia* i  żywoe, 
Suchy, z Wadowic przez Kalwaryę 1 Spyt 
kowiee.

8*15 rano, p. osob. Nr. l i t  z Tarnowa Po
łączenia z NowegoSąeza Jasła, Stróż. 

8*44 rano, p. osob. Nr. 13 1  Podwołoszyek. Fe 
łąeaenia z Kijowa, Odessy, G z y m słowa, Iwa- 
nla Pustego, Hmtiatyna, Ozertkewa, Zbaraża. 
Brodów, lekan, Stanisławowa, Rawy ruskiej 
Podhajce, Sianek, Ohyrowa, Nowege Sao a 

9*05 rano, p. osob. Nr. 41 z Granicy. Pdłą- 
ezenia z Warszawy.

9*36 rano, p. esob. Nr. 13 z Wiednia Połą
czenia: z Ołomuńca, Opawy, Clezzyaa, 
Bielska, Wecłarwia, Beriina, Gliwic, War
szawy.

11*20 rano, p. tniesz. Nr. 462 z Wieliczki 
11*55 rano, p. osob. Nr. 39 z Wiednia 
12*58 rano, p. osb. oNr. 8214 z Kocmyrzowa 

i Mogiły
1*10 p. poi., p. osob. Nr. 114 co niedzielę! 

czwartki i święta z Tarnowa Połączenia;

po poł.. Nr. 6 p. posp. ze Lwowa. Połą 
czenla: od Jaworowa, Rawy ruskie], gta 
nlstowowa, Ohyrowa, Sambora, Stryja.

2*45 po poi p. pesp. Nr. 6 z Wiednia Po
łączenia: z Karlsbadu. Pragi, Ołomuńca

z Nowego Sącza, Szozucina.
1,34 P-.PoŁ, p. oeob. Nr. *4 ze Lwowa Polą- 

z Sambora, Stryja, Ohyrowa, 80-
knto, Dynowa, Jaeła, Rozwadowa, Nadbrze 
zta, Nowego Sącza, Stróż, Jarla, Samuoiua

2*05 p. poł., 9 . osob. Nr. 44 z Nowego Są
cza. Połaczaaia Zakopanego, Zwardonia, 
Żywca Wado wie i Bialska przez Kałwa-

414 z Wieliczki 
26 z Oświęeimla 

z Wadowic przez

ląozi 
Opawy,

3*35 po poi p. osob. Nr.
4 45 p. poL, p osob. Nr.

Skawiny. Połączenia
Spytkowice.   _

4*52 po poL p. osob. Nr. 27 z Brzeoławy 
(Lundenburga).

5*50 po poi Nr. 116 z Tarnowa. Połącze
nia Nowego Sącza, StróL Jasła, Szczucina. 

8*14 wieczorem p. m*a*** 7̂ * ^  z Wieliczki 
8*25 wleezór. p. osob. Nr. 16 z Podwoloczys- 

Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, Jak 
worowa. Ickan, Rawy ruskiej, Stryja, Sam
bora, Ohyrowa, Nowego Sąosa, Stróż, Ja
sła, Szczucina.

4*68 wiees., p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam
bora, Newego Zagórza przez Suchą. Po- 
łąszenia: z Ławreznege, Borysławia. Tusta- 
newie, ©orlic, Orłowa, Bielska i Wadowic 
przez Kalwaryę.

7*10 wieseór. a. osob. Nr, 6316 z Kocmyrzowa. 
Jasła.

810 p. posp. Nr. 1 z Wiednia. Połączenia: 
z Karfsbadn, Pragi Ołomuńca, Opawy, 
Olessyma, Berlina, wroetowia, Bielska.

9*10 wiees. p. osob. Nr. 34 z Oświęcimia.
Pełąeseala z Sierszy wodnej.

9*14 wleeuór. p. pesp. Nr. 4 a Podwołoszysk 
Połączenia:od Kijewa, Odessy, ©zsymałoj 
wa, Husiatyna, Ozortkewa, Kepyezy 
uies, Brodów, Iskan, Rawy raskle, 
Podhajce, Sianek, Stryja, Sambor- 
Sokala, Tynowa, Jania, Rozwadawa, Or
łowa, Krynicy, Nowego Sącza, Gorlic 
Si róż, Szczucina.

9*45 wleezór. p. osob. Nr. 19 z Wiednia.
Połączenia: 1  Pragi, Ołomuńca, Opawy

10*24 wieczór, p, osob. Nr. 24 z Rzeszowa. 
Połączenia; od Jasia, Rozwadowa, Orłowa 
Krynicy, Nowege oęcsn, Stróż, Nowege 
Zagórza, fczji. teina, Wieliczki 

11*05 wieosór. p. osob. Nr. 46 z Nowego Są
cza przez Sochę. Połączenia: od Orłowa, 
Zakopanego, Zwardonia, Żywca, Bielska 
i Wadowic prse* Kalwaryę.

11*38 w nocy, p. P°«?. Nr. 9 z Wie dnia 
Połączenia; z Karlsbadu, Pragi Opawy 
Wrocławia 1 Bwlinr przez Trzebinię, Mo 
akwy, Petersburga. Warszawy. -

CZEMMJNRILO?
„Enrilo" jest znakomitą przymieszką i środkiem z a 
stępującym kawę, który użyty jako przymieszka przy
sparza znacznych oszczędności na kawie ziarnistej. 
Jako zaś znakomity środek zastępujący kawę ziarni
stą służy tym wszystkim osobom, które ze wzglę

dów zdrowotnych muszą unikać tej ostatniej.

Prdszę zażądać próbek do skosztowania, 
rozdawanych darmo na 

antyalkoholowej wystawie 
w Krakowie, ul. Gołębia 14.

Do nabycia prawie w każdym handlu towarów kolonialnych. 
Producenci; Henryka Francka Synowie, Skawina

KTO CHCE
W  TANI SPOSÓB URZĄDZIĆ SOBIE DOBOROWĄ 

BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE

„Bibliotekę Dzieł
Wy b o r o wy c h "

C O  T Y D Z I E Ń  K S I Ą Ż K A  Z A  19 I P Ó Ł  K O P .

Nudnych książek nie drukujemy. 
Każda książka Jest zajmująca.

W  ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ: 
Pamiętnik Bukara, uzupełniający słynne PflEiftllll OckeckligG
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKO W SKIEG O  
PAMIĘTHIK MŁODZIEŃCA ztw l«rdzy kijowskiej Rawity-Bawrońsklego 
PARAFIE  PO LSK IE  NA SYBERYI kb. J02E F A TA  2YSK AR A 
Zjawiska nsdjumlozne prsfssora dr. J Ceherowloza.
JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN H y«ru

Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 
Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajtra, Ptrzyósklogo, ZmljewskloJ

I w lels Innyoh.
Redakcya h - jłada w  tece szereg współczesnych utworów tłuma- 

■ 11 M n ■  czonych z literatur obcych. —

ŻYW O T I CZYNY
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO
R am la in a  ncoitiillin Całoroczni prenumeratorzy Biblioteki 
D d Z p i a T I I O  |Ji w t l l l l l l f l  Dzieł Wyborowych otrzymają tę książkę 
jako premiom bezpł. na wytwornym papierze z iloatne. w ozdobnej oprawie 
Cena prenumeraty w Warszawie kwartalnie K. 2*50, z przesyłką 3*11 

Za oprawę dopłaca eię 1 rb. 59 kop.
Redaktor Zdzisław Dębicki.   Wydawca Kazimiera Gadomska.

Warazawa, Nowo-Sienna 2, teL 114-30.
KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE.

w  crc^ o

polecają

azary
=  krajowe 

Lwów , Akademicka 14. K raków , Szewska 22.

Potrzebni cMopcy
do roznoszenia dziennika.

Adm^nistracya „G łosu  Narodu**
u l. Św. T o m . u a  L . 38.

Z  powodu zwinięcia handlu T 3
O
CL

Zupełna wysprzedaż towarów bławafnych
Krakóui,

? Szewska I. 2. joze? pictscH Kraków,
-Liu/jnu .1. — -------------- ------------- --------------- Szewska 1. 2.
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